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Ich program
Właśnie w Nowy Rok socjaliści ogło­

sili swą pierwszą odezwę wyborczą. Jest- 
to odezwa programowa tzn. zawiera ona te 
wszystkie główne hasła, o których zrealizo­
wanie walczyć będą posłowie socjalistycz­
ni w przyszłych ciałach ustawodawczych.

Jeżeli ktokolwiek się łudził, że Polska 
Partja Socjalistyczna chce państwowo- 
twórczą pracę wykonywać, to niechaj po­
słucha, ku czemu idą socjaliści obecnie we 
dług ich odezwy noworocznej:

Zniesienie Senatu... Wybór Prezydenta 
przez specjalnie do (ego powołanych pełno 
mocników ludu... Autonoinja terytorjalna 
dla ziem Rzplitej, zamieszkanych w więk­
szości przez ludność niepolską... Autono­
mia Wileńszczyzny... Pozostawienie dotych 
czasowej szkodliwej ordynacji wyborczej... 
Przymusowe wywłaszczenie wielkich fol­
warków... Upaństwowienie folwarków u- 
przemyslowionych i wzorowych... Oparcie 
dochodów państwa na podatku majątko­
wym... „Demokratyczna'1 organizacja ar- 
mjl... Kontrola państwowa nad produkcją...

Takie „skromne" są żądania socjali­
stów. Tą drogą chcą oni wywracać cały o- 
becny układ społeczny w Polsce.

Nietylko zresztą oni, bo gorszy jest 
jeszcze program polityczny tzw. socjal-le- 
wicy a jeszcze gorszy komunistów, którzy 
się także do wyborów sposobią. A z nimi 
razem pójdą bundowcy żydowscy i wszyst­
kie komunizujące ugrupowania mniejszości 
narodowych.

Z tenii niewielka byłaby bieda; naród 
polski zawsze będzie miał tyle instynktu za­
chowawczego, że zachcianki komunistycz­
ne w zarodku zniszczy. Atoli do pomocy 
tym wszystkim żywiołom wywrotowym 
przychodzą jeszcze wyzwoleńcy. Również 
na Nowy Rok stronnictwo Wyzwolenia o- 
głosiło swój program wyborczy. Posłuchaj 
my, jak on brzmi:

— Ma być rząd ludowy robotniczo- 
włościański... Senat ma być zniesiony... Ple 
zydent wybierany przez szerokie masy lu­
du... Urzędnicy wybieralni... Liczba wojska 
Zmniejszona... Konkordat z Watykanem zer 
wany... Kościół od państwa oddzielony... 
Szkoły świeckie bez religji...

Oto czem grozi ustrojowi państwa i 
stosunkom społecznym zwycięstwo lewicy.

Sejm, która zostanie obecnie wybrany, 
posiadać będzie zgodnie z Konstytucją fen 
wyjątkowy przywilej, iż będzie mógł zmie­
niać przepisy Konstyt. większością dwóch 
trzecich głosów bez pytania o zgodę Senatu. 
To też jeśli przy"zbliżających się wyborach 
nie uzyska mandatów przynajmniej 178 zde­
cydowanych przeciwników programu PPS. 
i Wyzwolenia, pewnego dnia wielkie nasze 
.Obszary kresowe razem z ziemią wileńską 
tnogą znaleźć się w luźnym tylko związ­
ku z Polską, jako autonomiczne prowincje!

O szczególnych uprawnieniach przy­
szłego Sejmu w sprawie zmiany Konstytu­
cji powinni pamiętać ci wszyscy, co w chwi 
II obecnej zastanawiają się jeszcze, jakie wo 
Ibec zbliżających się wyborów wypada im 
iająć stanowisko. W przyszłym Sejmie wal­
ka toczyć się będzie nie o drobiazgi drugo­
rzędne, przewyższające interesy poszczegól­
nych grup, ale o sprawy zasadnicze, od któ 
rych rozstrzygnięcia może zależeć cala dal­
sza przyszłość Rzeczypospolitej.

Wszystkie czynniki polityczne w kraju, 
Wszyscy poszczególni obywatele winni zdać 
kobie sprawę z historycznej ważności dccy-

Z frontu wyborczego
Agitacja w Zagłębiu.

Sosnowiec, 4. 1. (A.W.) Agitacja 
przedwyborcza w okolicach staje się coraz 
żywsza. Z ramienia Stronnictwa Chłopskie­
go agitację prowadzi b. poseł Tabor, który 
zgłosił jednocześnie swoją kandydaturę. Z 
ramienia Piasta agitację prowadzi b. poseł 
Oawlikowski, Organizuje się również Partja 
Pracy, która założyła kilka oddziałów w wo- 
jewództwie kieleckiem. Próbują agitować i 
monarchiści, urządziwszy kilka wieców m. 
in. w Słomnikach, gdzie na skutek awantur 
interwenjowała policja. Rozwija się równo­
cześnie akcja secesji senatora Bojki, którego 
zwolennicy w powiecie Stopnickim potępili 
działalność posła Witosa, zgłaszając akces 
do secesji. N. P. R.-lewica w Częstochowie 
zgłosiła oficjalny akces do Bezpartyjnego Ko­
mitetu Wyborczego Współpracy z Rządem.

Rozłam w Ch. D.
Białystok, 4. 1. (A.W.) Rozłam w 

chrześcijańskiej demokracji przybiera coraz 
groźniejsze rozmiary. Odbyte ostatnio w Bia­
łymstoku zebranie organizacyjne białostoc­
kiej Ch. D. w Białymstoku z dnia 18 grud­
nia ub. r., wypowiadającej się jak wiado­
mo, za współpracą z rządem obecnym. Na­
stępnie dokonano wyboru zarządu koła bia­
łostockiego Ch. D.

Restauratorzy a wybory.
Poznań. (A.W.) Związek tutejszych 

restauratorów rozpoczął pertraktacje z N. P. 
R.-prawicą w sprawie akcji przedwyborczej, 
w szczególności w sprawie personalnej ob­
sady Ust kandydatów.

Uchwały zarządu Piasta.
Warszawa, 5. 1. (A.W.) W ciągu 

dnia wczorajszego obiadował zarząd P. S 
L. Piasta. Przewodniczył Witos. Po referacie 
Rataja i dyskusji zaakceptowano dotychcza­
sową akcję wyborczą oraz sprawę utworze­
nia bloku z Chadecją. Zawarcie bloku ma 
nastąpić dzisiaj, ponieważ dziś zbiera sic za­
rząd główny Chadecji.

Socjaliści idą samodzielnie.
Warszawa, 5. 1. (A.W.) Wczoraj 

obradował ponownie Centr. Komitet PPS. 
Wyjaśniło się, że PPS idzie do wyborów sa­
modzielnie z wyjątkiem Kresów Wschodnich, 
gdzie połączy się z tamtejszemi ugrupowa­
niami lewicowemi.

Blok mniejszości.
Warszawa, 5. 1. (A.W.) Wczoraj 

wieczorem obradowali przedstawiciele blo­
ku mniejszości narodowych. Uzgodniony zo­
stał tekst odezwy bloku, mającej się ukazać 
jeszcze w bież, tygodniu.

Co prorckują Niemcy.
Berlin, 4. 1. (A.W.) „Berliner Tage- 

blatt“, omawiając sytuację przedwyborczą w 
Polsce wyraża przypuszczenie, że wybory do 
parłam, wypadną na korzyść lewicy. Pismo 
przewiduje, że marszałek Piłsudski utrzyma

Bolszewicy na widowni
Sowiety szantażują Litwę przed rokowaniami polsko-litewskimi

Wilno (AW) 4. 1. „Kurjer Wileński" 
podaje. że w Kownie, w związku z mają­
cymi się rozpocząć rokowaniami polsko - li 
tewskiemi rozpoczęła się gra polityczna So 
wietów, w kierunku wywarcia presji na Li­
twę co do jej nieustępliwości podczas roko 
wań. Zagrożono Litwie zjazdem komuni­
stów litewskich w Mińsku, z drugiej zaś 
strony wzmożono agitację komunistyczną, 

zyj, jakie muszą powzięć. Nietrudno zaś po­
szukać wytycznych; dali je narodowi polskie 
mu biskupi w Liście Pasterskim, który siać 
się winien platformę dla wszelkich poczy­
nań i kombinacyj wyborczych. 

się nadal u władzy, bądź za zgodą parlamen­
tu, bądź też przez ogłoszenie jawnej i za­
ostrzonej dyktatury.

O blok polski w Małopolsce Wscli.
Warszawa 5. 1. (AW) Na posiedzę 

nlu zarządu głównego Ch. D. oprócz spra­
wy utworzenia bloku z Piastem rozważana 
ma być sprawa Chadecji w Małopolsce 
Wach. Niektórzy członkowie zarządu wypo­
wiadają się przeciwko udziałowi w organi­
zowanej przez wojewodę lwowskiego akcji 
utworzenia bloku rządowego.

Spryt komunistów.
W a r s z a w a 5. 1. (AW) Pojawiły się 

odezwy komunistyczne, wzywające zwolen­
ników partji do glosowania na listę mniej­
szości narodowych w razie unieważnienia 
listy komunistycznej.

Rozłam w Stron. Chlopskicm.
Warszawa 5. 1. (AW) W Stron. 

Chlopskiem nastąpił rozłam. Poseł Cieplak 
wystosował do zarządu list z zawiadomie­
niem, iż występuję ze Stron. Chłopskiego i 
przystępuje do frondy Bojki.

Kandydatury konserwatystów.
Warszawa 5. 1. (AW) Wczoraj o- 

b radował w dalszym ciągu komitet zacho­
wawczy. Omawiano kandydatury do bloku 
rządowego. Ustalono 6 kandydatur: J. Ra­
dziwiłł, E. Sapieha, A. Krzyżanowski, b. 
min. Raczyński, Jarosz (?), i przemysłowiec 
dr. Solański. Kandydatury te będą brane w 
pierwszym rzędzie w rachubę przy bloku 
rządowym.

Djety dla członków komisji wyborczych.
Warszawa (AW Ministerstwo spr. 

wewnętrznych przygotowuje rozporządze­
nie o djetach i kosztach przejazdu dla człon 
ków obwodowych komisyj wyborczych. — 
Rozporządzenie to umożliwi większą sprę­
żystość i dokładność w pracach komisyj wy 
borczycli obwodowych.

Apetyty Ukraińców.
Lwów (AW) Organ UI<DO „Dilo“, 

omawiając szanse wyborcze ugrupowań u- 
kraińskich przy zbliżających się wyborach 
dowodzi, iż z wszystkich ziem, zamieszka - 
łych przez ludność ukraińską wejdzie około 
60 posłów ukraińskich, t. zn. prawie trzy 
razy tyle, ile było ich w ostatnim sejmie. — 
Fantastyczna tą cyfrę „Diło“ umiłuje uzasad 
nić w sposób następujący: Na Wołyniu i we 
Wschodniej Małopolsce z wyłączeniem Brzo 
zowa i Krosna wybranych będzie 71 pos­
łów. Przy sprzyjających dla Ukraińców wa­
runkach 10 mandatów można zdobvć na 
Chelmszczyźnic. Podlasiu, Polesiu i Eem- 
kowszczyźnic. Ponieważ organ ukraiński o 
blicza liczbę mandatów nieukraińskich z Ma 
Iopolski Wschodniej zaledwie na 20, otrzy­
muje w ten sposób zupełnie nieprawdopo­
dobną liczbę 60 ukraińskich posłów w przy 
szłym sejmie.

iż rząd litewski nieoficjalnie interweniował 
o to u przedstawicieli Sowietów i wskazy­
wał mu. że zjazd komunistów litewskicli w 
Mińsku mógłby mieć nic pożądane skutki 
dla przyszłych stosunków litewsko - sowiec 
kich. Przedstawiciel sowiecki w Kownie A- 
rosjew miał oświadczyć w odpowiedzi, że 
przyszłe stosunki Litwy z Rosję, zależę bar 
dziej od linji litewskiej polityki podczas ro 
kowań z Polskę, aniżeli od zjazdu komuni­
stów litewskich w Mińsku. Wyjazd Arosje- 
wa do Moskwy wywołał w sferach kowień­
skich przekonanie, że chodzi tu ostatecznie 
o ustalenie taktyki politycznej Sowietów w 
stosunku do Litwy w zwięzku z mzjęcem 
się rozpocząć rokowaniami polsko - tylaw­
skimi.

Anusz następca Ścieżyńskiego
Ciekawe powody uslęptenla.

Warszawa. 5. 1. (AW). W zwięzi 
ku z faktem ustąpienia szefa propagandy 
wyborczej rzędu pułk. Wyżel-Scieżyńskiego,i 
współpracownik „Rzeczypospolitej" zwró-I 
cii się do niego o wyjaśnienie wobec po-' 
głosek, że Scieżyńskl złożył władzom mej 
morjal wykazujący, że rzędowa akcja wyJ 
borcza nic odpowiada nastrojom spoleczeiK 
siwa, ścieżyński zaprzeczył tym pogłoskom 
Stanowisko kierownika propagandy objęd 
ma b. poseł Wyzwolenia A. Anusz, który 
w zwięzku z tem wystąpił ze Stronnictwa.

Kcsslcr skazany na 5 lat 
więzienia

Królewska Huta. 4. 1. (pat). 
Wczoraj i dziś toczyła się tu przed izbą' 
kamą rozprawa przeciwko Karolowi Kes-' 
sterowi, byłemu asystentowi pocztowemu, o, 
skarżonemu o sprzeniewierzenie w nocy z 
dnia 12 na 13 kwietnia ub. roku kwot® 
1 500 000 zl, które nadeszły do urzędu po­
cztowego w Królewskie! Hucie. O współ­
udział w tej zbrodni oskarżonych Jest 8 o, 
sób.

Sąd skazał Kesslera na 5 lat więzieni^ 
z zaliczeniem aresztu śledczego, sześciu ot 
skarżonych na więzienie od 6 miesięcy da 
1 roku, resztę z powodu braku dowodóyj 
uniewinnił. —~

Król Amanullah
przybędzie do Polski,

Warszawa. 4. 1 (AW). „Przegięli 
Wieczorny" podaje, że w lutym rb. przy­
jeżdża do Polski król Afganów Amanullah 
I-szy jako osobisty gość p. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Jak wiadomo, w zeszłym roku wyjej 
chał do Afganistanu jako specjalny delegat 
Prezydenta Rzplitej p. Józef Potocki z mil 
ntsterjum spraw zagranicznych, który po­
wrócił przed kilku miesiącami przywożąc 
podarunki od wschodniego władcy.

Król Amanullah przyjeżdża z żonę i 
świtą złożoną z 28 osób i zamieszka praw 
dopodobnie w pałacu łazienkowskim, wzgł. 
też w specjalnie dla niego przygotowanych 
apartamentach w Prezydjum Rady Mini­
strów.

Król Amanullah zamierza rozdać sze­
reg orderów afganistańskich przedstawicie 
loni władz i armji w Polsce.

ciekawy proces
Niewinnie stracony robotnik,

Berlin. 4. 1. (pat). „Berliner Tage- 
blatt" podaje z Lubeki niebywale sensa­
cyjne szczegóły, dotyczące proceau prze-, 
ciwko obywatelowi rosyjskiemu robolniko, 
wi rolnemu Jakubowskiemu, który przed 
półtora rokiem werdyktem przysięgłych W, 
Strechwitz skazany został na karę śmierci,’ 
a następnie stracony za rzekome zamordo' 
wanie własnego dziecka nieślubnego.

Werdykt sądu przysięgłych opierał się 
wówczas na niedowiedzionem przypuszczę-, 
niu, iż. Jakubowski podczas zamoraowanlaj 
powodowa! się chęcią uwolnienia od obth 
wiązków płacenia alimentów dziecku.

Obecnie matka zamordowanego tfelec 
ka na łożu śmierci zeznała, że to ona poj, 
pełniła morderstwo. Władze sądowe wara 
żyły kroki celem wyjaśnienia całej sprawy?

Powódź w Angljl. •

Londyn. 4. 1. (pat). Powódź, 
grażająca całej południowej Angljl pow» 
strzymana została nieco przez znaczny, 
spadek temperatury poniżej zera. Jednaki) 
powódź zdażyła wyrządzić znaczne szkody 
w niektórych okolicach kraju, zalewając; 
mianowicie między innemi dwie wsie, liczą 

około 2 tysiące mieszkańców.
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Min. Kwiatkowski o drożyźnie
Dlaczego mamy wielkie rużnice cen w poszczególnych miastach

Partie gdańskie nie mogą się pogodzić

W a r szawa, 4. 1. (Pat.) W dn. 4. bni. 
odbyła się w Ministerstwie Przemyślu i Han­
dlu konferencja prasowa, na której mm. prze­
mysłu i handlu p int Kwiatkowski wygłosi! 
krótkie przemówienie o drożyźnie, panują­
cej w kraju. Na wstępie swego przemówie­
nia p. minister zastrzegł się, że wiadomości 
podane w jednem z pism wieczorowych 
warszawskich, jakoby tematem jego przemó­
wienia miała być obszerna sprawa organi­
zacji handlu celem walki z drożyznę oraz 
akcji rzędu w tym kierunku nie były ścisłe, 
gdyż sprawa ta w swoim całokształcie n’C 
Jeży wyłącznie w sferze ingerencji Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, lecz jest objektem 
badań i zarządzeń nie tylko Ministerstw! 
Przemysłu i Handlu ale również i szeregu 
resortów,

P. minister w przemówieniu swojem po­
święcił tylko pewnym szczegółom swoich za­
gadnień, t. j. różnicy cen jednego i tego same­
go artykułu w jednym i tym samym dniu w 
różnych miastach Polski. Z przytoczonych 
danych można było stwierdzić, że największa 
drożyzna notowana jest w Warszawie i Dro­
hobyczu. Fakt ten nie może się dostatecznie 
wytłumaczyć żadnymi względami gospodar­
czo - ekcnomicznemi, jest również fakt roz­
piętości cen jednego i tego samego artykułu 
Jednego i tego samego dnia, nie może pod­
legać tak wielkiej różnicy cen. jak obecne, 
gdyż koszta przywozu nie m< gą wpłynąć na 
niczem nieuzasadnione zjawisko dowolnej 
oceny wartości w rozmaitych miastach Pol­
ski. P. minister, podając dane statystyczne, 
zilustrował tylko pewien odcinek ogólnych 
zagadnień drcżyźnianych, apelując do prasy 
i szerokiego ogółu konsumentów, abv badali 
samodzielnie niezmiernie charakterystyczne 
różnice cen i dążyli do uzdrowienia stosun­
ków w handlu wewnętrznym w Polsce. Po­
wyżej wytoczone dane będą podawane do 
wiadomości publicznej periodycznie raz lub

W lodzi „S. 4".
Waszyngton. 4 1. (pat). Departa 

ment marynarki komunikuje, że w mie-scu 
zatonięcia lodzi podwodnej „S. 4“ nurko­
wie odszukali 3 członków załogi.

Zostali oni znalezieni w kabinie ma­
szyn zatopionej lodzi.

16 ugrupowań
w jednym okręgu wyborczym.

Sławny Jan Stapińskl został wykluczo­
ny z Stronnictwa Chłopskiego a wraz z nim 
b. poseł Hipolit Śliwiński. W krakowskim 
okręgu wyborczym rozpoczęła się już gwal 
towna kampanja wyborcza.

Jan Stapifiski w „Przyjacielu Ludu" 
gwałtownie napada na dotychczasowych 
swych przyjaciół politycznych. Nazywa ich 
złodziejami itd. i oczywiście zapowiada 
stworzenie nowego stronnictwa. Będzie o- 
no się nazywało Związki Chłopskie co już 
mocno trgei... Wschodem.

Zwołano już szereg wieców nowego 
stronnictwa. Warto tu podkreślić, co w wy 
windzie z „Epok?" (nr. 358) wojewoda 
lwowski stwierdził o sytuacji wyborczej w 
Małopolsce wschodniej. Otóż pójdzie lam 
do wyborów ni mniej ni więcej jak 16 u- 
grupowali politycznych polskich — oprócz 
Narodowej Demokracji. Z tego Zwi-zek 
Naprawy Rzplitej, Partja Pracy, grupy 
Bojki, Stapińskiego, to sanacyjne, rzekomo 
stworzone dla usunięcia partyjnictwa.

Do tego zapewne dojdzie jeszcze kil­
ka ugrupowań nowych — boć takie zaw­
sze się twórz? w ostatniej chwili — i bę 
dzie ich zapewne w końcu ze 20.

Przeniesienie.
Poznań. 4. 1. (AW). „Kurjer Poz­

nański" donosi, że jeden z twórców ruchu 
harcerskiego w Wielkopolsce, komendant 
chorągwi Harcerstwa Wielkopolskiego Hen 
ryk śniegowski, który jest nauczycielem w 
Poznaniu został przeniesiony na stanowisko 
nauczyciela do Krobi.

Pismo l?czy ten fakt ze zmianami, ja­
kie nast?pily na wyższych stanowiskach w 
Ituratorjum szkolnem.

Niemoralna sekta
Kurzwerg skazany na rok więzienia.
Oniezno. 4. 1. (AW). Przed Izb? 

Kam? tutejszego s?du okręgowego stawał 
w dniu wczorajszym 62 letni kolonista z 
Kopaszyna powiat W?grówiec Otto Kurz­
werg oskarżony o zbrodni? przeciw morał 
nofci.

Kurzwerg dla nadania swoim postęp­
kom pozoru praktyk rytualnych założy! o- 
slawion? sektę religijny „Pfingstgemein- 
schaft", która na polecenie prokuratury zo­
stała swojego czasu rozwigzana.

S?d po dłuższej naradzie uznał Kurz- 
jwerga winnym stręczenia do nierządu i 
skazał go na 2 tys. zł grzywny I 1 rok wię­
zienia, pozbawienia praw obywatelskich, 
poddanie pod dozór policyjny na dwa lala i 
koszta s?dowe. 

dwa razy na miesi?c i tym sposobem konsu­
menci np. z Drohobycza przez porównanie 
cen tego samego artykułu z pobliskiego Lwo­
wa będ? mogli wiedzieć, czy za dany towar 
płacili ceny niższe lub wyższe. Badanie cen 
artykułów pierwszej potrzeby (standaryza­
cja) przeprowadzone jest przez Ministerst­
wo Przemyślu i Handlu metodyczn e w 29 
miastach Rzplitej. Odnośne sprawozdania 
przygotowane s? dekadowo.

0 pntmgcanlc broni Oo węgla*
Mała Enlenta doinaąa się wuJaSnlcń

Wiedeń. 4. 1. (AW). Afera transpor 
(u karabinów maszynowych, które zostały 
przytrzymane na granicy austrjacko-węgier- 
skiej. komplikuje się w sposób deść dziwny 
Mianowicie rz?d węgierski wydal półoficjal 
ny komunikat, w którym w pierwszej czę­
ści broni swego stanowiska wobec zarzu­
tów Austrji i zaznacza, że wobec tego iż 
wagony znajdowały się już na terytorium 
węgierśkiem, nie mogli urzędnicy węgier­
scy wydać transportu władzom austrjaekim

W dalszym jednak ciągu komunikat 
stwierdza, żc przesyłka karabinów niac -v- 
nowych rzekomo adresowana była do War­
szawy, (?) oraz zaznacza że wobec lego, 
iż prywatna firma włoska, która przesyłkę 
tę wysiała, nie zwróciła się uprzednio do 
rządu węgierskiego o pozwolenie na prze­
wóz, władze węgierskie przesyłkę tę zatrzy­
mały aż do dalszych dyspozycyj.

Mimo te "O komunikatu prasa M ilej En 
tenty, a w szczególności prasa czeska do­
maga się ostrych kroków przeciw przemyt­
nictwu broni do Wcgier. /.daje się jednak, 
że afera nie pociągnie za sobą żadncch na­
stępstw politycznych, ponieważ ani Włochy,

Deklaracja potępienia wojny
inicjatywa Ameryki

Londyn 4 1. (PAT) Agencja Reutera 
dowiaduje sic z Waszyngtonu, że departa­
ment stanu opublikował dziś tekst zaproszę 
nia wystosowanego przez rząd Stanów Zje 
dnóczonych do rządu francuskiego, propro- 
nujneego wspólne wystąpienie obu rządów 
do rządów wszystkich mocarstw głównych 
celem zawarcia traktatu międzynarodowego, 
potępiającego wojnę jako narzędzie polityki 
międzynarodowej. .

Londyn 4 1. (PAT) Agencja Reute­
ra podaie z Wasze ngtonu: W piśmie swem 
wystosowanem do Parvża sekretarz, stanu 
Kellog oświadczył: Deklaracja, potępiapca 
woine jeżeli zostanie przyjęta przez wie'kie 
mocarstwa, wywrze z. pewni ścia silny 
wplvw na wszystkie inne narody i spowodu 
je zapewne, że i one także przystąpią do

Z kalendarza.

Święto Trzech Królów
W kościele łacińskim i greckim Swicto 

Królów obchodzono zawsze uroczyście. Na­
zywa się ono E p i p h a n i a, co znaczy z j a- 
wienie, bo trzv zjawienia Chrystusa przy­
pomina: przy pokłonie Mędrców, przy chrzcie, 
który Zbawiciel przyjął od św. Jana i przy 
pierwszym cudzie wody w wino v Kanie uan- 
łejskie^. Rrcc|(im j słowiańskim naj-

pierwszym przedmiotem uwagi jest chrzest, 
t-tóry Jezus Chrystus od św. Jana w rzece Jor­
danu przyjął. Z tei przyczyny w obrządkach 
tych kościołów ważną część nabożeństwa w 
’niti tej uroczystości stanowi poświęcenie wo­
dy przy rzece przypominającej rzeke Jordanu

Kościół łaciński rozważa bardziej pokłon 
Mędrców, przypomina dzień błogi, w którym 
Zbawiciel uszczęśliwiającem wiary świętej za­
czął obdarzać pogany, to jest przodków na­
szych, a przez nich nas samych.

Medrcowie oddaiący pokłon Chrystusowi 
Panu byli wielkimi Pananami, biegłymi w na­
uce astronomji, o obrotach ciał niebieskich, 
dawne też podania mówią, że byli królami i że 
mieli imiona Kaspra. Melchiora i Baltazara. 
Spostrzeżenie gwiazdy nowej, złączone pew­
nie z nadzwyczajnem natchnieniem boskiem, 
dało im poznać, iż się narodził Król nieba i zie­
mi, oczekiwany przez wszystkie narody, który, 
według przepowoiedni Proroków, miał się na­
rodzić w narodzie Judzkim. Przybyli więc 
Mędrcy do Jerozolimy, stołecznego miasta tego 
narodu i tam się dowiedzieli od kapłanów 
świadomych proroctw, że Mesyasz miał się 
narodzić w Betleem. Znalazłszy Zbawiciela, 
upadli na ziemię, oddając należny mu pokłon, 
ofiarowali złoto kadzidło i mirę: złoto — 
jako Królowi, kadzidło — jako Bogu, a mirrę 
— jako śmiertelnemu człowiekowi.

Oo przybyciu tych Mędrców piszą niektó­
rzy pisarze pogańscy, opowiadając o okrucień­
stwach Heroda, który polecił wymordować nie­
winne dzieci, aby tem samern zgładzić Mesy- 
aeza.

W tym dniu zwyczajem dawnych Poalków 
piszemy na drzwiach kredą święconą litery K.

Pertraktacjie o Koalicję rozbiły
Odańsk 4. 1. (PAT) Sprawa nomina 

cji nowego kierownika działu chorób wew­
nętrznych w powszechnym szpitalu Wolne­
go Miasta Gdańska i zawiązanie z tą spra­
wa ostatecznie przesilenie w senacie gdań­
skim wzrasta do rozmiarów wielkiego skan 
dalu partyjno ■ politycznego w Gdańsku. 
Ogłoszony dziś komunikat urzędowy senatu 
w sprawie nominacji pod naciskiem niemiec 

ko - katolickiego centrum, które bezwzględ-

anj żadne inne państwo niema możności 
stawiać jakichkolwiek zarzutów pod adre­
sem władz austrjackich, a cale zajście zda­
je sie być wywołanem przez zbytnią gor­
liwość austrjackich organów celnych. 
Dzienniki węgierskie przyznają, że Austrja 
niema prawa zatrzymywać jakichkolwiek 
transportów tranzytowych z materjałem wo 
jennym. Z drugiej jednak strony transporty 
te muszą być uprzednio zgłoszone i zaopa­
trzone w specjalne dokumenty przewozo­
we.

Praga. 4. 1. (AW). Nastroje polity­
czne w związku z wvkrvtvm transportem 
broni do Wegier, zdają się być już znacz­
nie spokojniejsze. Mimo, że w pierwszej 
chwili krążyły pogłoski o energicznym de- 
marclie rząśu praskiego, a nawet zadaniu 
interwencji Ligi Narodów, w obecnym 
stanie rzeczy nie zanosi się na nic więcej, 
jak tylko na solidarne wystąpienie w Bu­
dapeszcie rządów Malej Ententy z żąda­
niem wyjaśnień.

W tej sprawie między Pragą, Bialogro 
dcm i Bukaresztem odbywa się ożywiona 
wymiana zdań.

traktatu. Rząd Stanów Zjednoczonych jest 
gotów przystąpić łącznie z Francją do kon­
certu mocarstw w przeświadczeniu, że Lon 
cert obejmie wszystkie mocarstwa i że do 
przyszłego traktatu będą mogły przystąpić 
wszystkie państwa. Jeżeli więc rząd francu­
ski skłania się do przyjęcia koncepcji rządu 
amerykańskiego i przystąpi łącznie z nim i 
innemi mocarstwami glównemi do zawar­
cia proponowanego traktatu, jestem golów 
wz:ać udział.natychmiast w konferencji któ 
rei zadaniem będzie opracowanie projektu 
traktatu, opartego na wytycznych, zapropo­
nowanych w swoim czasie przez Brianda, 
a który następnie przedłożony byłby łącznie 
przez Francję i Stany Zjedn. mocarstwom 
świata

M. B (Kasper, Melchior, Baltazar) i liczbę 
poczynającego roku, aby Pan B g od tego 
miejsca wszelkie nieszczęścia w tym roku od­
dalić raczył.

Cynizm Calles'a
Zbroczony krwią niewinnych ofiar, pre 

zydent Gaiłeś'do licznych swych zbrodni 
dodaje jeszcze jedną — zbrodnie cynizmu i 
bezwstydu: każę fotografować egzekucje 
,bv papież miał ułatwione zadanie przy 

kanonizacji" męczenników meksykańskich 
(Kap).

Tragiczna śmierć kolejarza
W poniedziałek, dnia 2 hm. około go 

dżiny 15 na stacji towarowej Toruń Przed 
mieście w pobliżu Rudaku miał ‘miejsce tra 
giczny wypadek, którego ofiarą padł peł 
niący służbę kolejarz śp. Roman Łoboda.

Roman Łoboda dnia tego pełnił służ­
bę dyżurnego na stacji towarowej, gdzie 
panuje zwykle wielki ruch pociągów i po 
szczególnych wagonów przetaczanych. W 
pewnej chwili Ł. chciał przebiec przed ma­
newrującym parowozem, nie zdążył jednak 
w porę zejść z toru; parowóz pochwycił 
go i rzucił o ziemię; nieszczęśliwy dostał 
sie pod kola, ponosząc śmierć na miejscu. 
Ciało zostało zmasakrowane.

Aresztowanie zastępcy nacz. st 
Toruń — Przedmieście

„Słowo Pomorskie” donosi, że zaslęp- 
ca naczelnika dworca Toruń-Przcdmieście 
p. Sarach został aresztowany za nadużycia.

Sprawa przekazana zoslala sędziemu 
śledczemu. Szczegóły śledztwa narazić trzy 

manę s? w tajemnicy.

się. -- Co było przyczną zatargu 
nie domaga się przeforsowania swego kan 
dydata, wobec czego senatorzy nacjonali­
styczni wystąpili w ostatniej chwili z sena­
tu. a zajście to przyspieszyło bieg toczących 
się w tym czasie rokowań o utworzenia 
nowego senatu,, który miałby się składać z 
socjal - demokratów, centrum i liberałów 
niemieckich. Na dalszem wspólnem posiedzę 
niu trzy stronnictwa niemiecko - katolickie 
centrum i liberałowie, które dotychczas o- 
świadczyły się za reformą konstytucji gdań­
skie w myśl żadań socjal - demokratów, o- 
świadczono niespodziewanie, że na żądanie 
reorganizacji senatu zgodzić się nic mogą i 
że pragną, aby dotychczasowe stanowisko 
sejmu pozostało nadal. W ten sposób roko 
wania zostały rozbite. „Danziger Volkss(im 
me“, omawiając ten ujemny wynik rokowań 
stwierdza, że główną ich przyczyną rozbi­
cia się i nietworzenie nowej koalicji i nowe­
go senatu był pewnego rodzaju układ, za­
warty pomiędzy centrum a senatorami, w 
którego senatorzy zgodzili się na powołanie 
kandydata centrum na stanowisko kierow­
nika szpitala w Gdańsku wzamian za to cen 
truni zmienić miało ostatnie uchwały, doty­
czące reorganizacji senatu

Każda z Was wie ile ma kłopotu z podaniem 
dziecku łyżki tranu. KKstraHt Słodowy z tranem 

VITAMALTYNA 
Idealny środek przectwrachityczny i odżywczy 

zupełnie uwalnia Wns od tej tros-i. 1431 

VITAMALTYNA 
wyrobu Browaru J. GOtza w Krakow'e |est bardzo 

odżywczą lekką strawną (nie zawiera gumy.) 
Wyłącz e zastępstwo: PolsKa Sp AKc.

„pitMir Mao. u. jjmNimHiawi?.
Do nabycia w aptekach, drogerjach itp.

Za zniewagę Księży Katol.
Dr. Izydor Brejski przed Sądem Ławniczym 

w Toruniu.

W sobotę, dnia 31 grudnia 1927 r. odbyła 
się przed S?dem Ławniczym w Toruniu roz- 
prawa przeciwko lekarzowi p. dr. Izydorowi 
Brejskiemu z Torunia, dawniej w Pelplinie, o 
zniewagę 30 księży katolickich. Pomiędzy znie­
ważonymi duchownymi znajduje sip cały szereg 
odznaczony h uysokiemi stopniami w hierarchii 
kościelnej i orderami Rzeczypospolitej Polskiej.

W terminie zastępował księży jako oskar­
życiel p. adw. dr Ossowski z Torunia; oskar­
żonego p. adw. Monne również z 1 orunia. 
Strony osobiście nie były obecne.

Sprawa ma następujące tto:
W początkach roku 1923 ukazał się w 

„Glosie Robotnika", wychodzącym w Toruniu 
artykuł, podpisany przez oskarżonego dr. Izy 
dora Brejskiego, który pomiędzy innemi zawie­
rał następu ące twierdzerie:

— , Pielgrzymowcy" są winni, żc księ- 
żi niektórzy na wiecach, gorzej z ambony, 
skąd mają głosić naukę o miłości bliźniego 
i o umiłowaniu prawdy, siali nienawiść glo- 
s:li nieprawdę i podkopywali poszanowanie 
dla władzy, wbrew nauce, że wszelka wła­
dza od Boga pochodzi" —

Oskarżony zapytany przez władze bisku­
pia j kich księży ma na myśli, wymienił OaoIo 
30 ksi ży. ks prałata Dąbrowskiego z Wejhe 
rowa, ks' kanonika i generalnego wikarego 
diecezji chdmińskiei dr Rogale, ks. senatora 
Bo'fa ze Srebrnik ks. prałata Kasyno z Luba 
wy ks. prałata Wysińskiego z Torunia, ks. kate 
cheb* Banickiego z Chehnży, ks. dziek. Dobka 
z Szwarcenowa, ks. prób. dr. Malińskiego z 
Mroczna, ks. prób Zakrysia z Wąbrzeźna, ks 
prób Pupola z Osia, ks prób. Blędzldego z 
Pą zewa ks. prób. Szumana z Nawry, ks prób. 
Ledóchowakiego z Radoszek pow. brodnickiego 
i innych

Znieważeni nieprawdziwemi twierdzenia­
mi duchowni wnieś' przez p adw. dr. Ossow­
skiego skargę sądową, ogłosiwszy uprzednio 
w prasie w lecie 1923 r. że twierdzenia p. dr 
Brej-kiego są nienrawdą i że za to niebywale 
publiczne oszczerstwo pociągną go od odpo­
wiedzialności przed sądem karnym.

Obroira oskarżonego p. Monne ofiarował 
lowód rzekomei prawdy na ogólnikowe twier­
dzenia oskarżonego, podając przeszło 100 
świadków, którzy mieliby zeznać o rozmaitych 

| wypowiedzeniach księży oskarżycieli, bądźto w 
kościele, bądźto na wiecach.

Adwokat dr. Ossowski podniósł, że prze­
ważna ilość świadków zapodana jest na oko­
liczności dla rozstrzygnięcia sprawy obojętne 
i nieistotne; każdy kapłan jest bowiem rów­
nouprawnionym obywatelem państwa, ma nie 
tylko prawo, ale i obowiązek brać udział w 
wyborach i wypowiedzieć swoje zdanie o tem, 
jakich ludzi podług jego zdania zaleca się v/y- 
bierać, jakich nie, do czego należy dążyć, a co 
należy zwalczać. W tym kierunku niedawno 
wypowiedział się list pasterski biskupów całej 
Polski.

Sąd po naradzie dopuścił z ogromnej licz­
by świadków tylko 23, którzy mają być słucha­
ni przez kompetentne sądy powiatowe, tylko 
co do 10 k łęży, którzy rzekomo mieli się wy­
rażać tak, jak Merdzi oskarżony. Ofiarowane 
dowody reszty świadków i co do innych księży 

. sąd uznał za nieistotne i odrzucił wniosek o- 
brońcy i rozprawę odroczył.
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DUturna optcha
Od dzisiejszej soboty do dnia 5 stycznia 

wiecznie APTEKA pod ORTEM.

BUZur lehaiskk
_ Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 5 na 6 

bm. dr. Mierosławski; nocy następnej dr. Zbo. 
rowtki.

Temperatura
_ Dzisiaj o godzinie 3-c| rano termometr 

wskazywał ll/2 stopnia Celsjusza poniżej zera.

Kina Połaci W piątek poraź ostatni

NIEWOLNICA Z SZANOilAJll
Komunikaty

— W ostatniej chwilo przypominamy 
o koncercie Tow Śpiewu i Muzyki „Szarotka4 
w dniu 6 stycznia r b. o godz. 8 mej wieczo­
rem w Parku .Miejskim, dla młodzieży szkolnej 
o godz. 13,30 za wstępem 50 gr.

Wieczorem kasa otwarta o godz. 6. Sala 
ogrzana.

—. Wszystkich miłośników literatury i sztuki 
miasta i okolicy zaprasza Kolo Młodych Zwoi. 
Lit. i Sztuki w Inowrocławiu na pogadankę lite­
racką jutro w piątek o godz. 6-ej wieczorem w 
szkole Wydziałowej dla chłopców.

— Roczne walne zebranie inowrocławskiego 
Związku Hallerczyków odbędzie się jutro (w pią­
tek) o godz. 3-ej po południu w hotelu Weissa. — 
Obecność wszystkich członków konieczna.

— Jakie podatki płacić będziemy w styczniu. 
W miesiącu styczniu 1928 roku przypadają do za- 
piaty następujące podatki:

1) do 15 stycznia podatek obrotowy od obro­
tów osiągniętych w miesiącu grudniu 1927 roku, 
przez przedsiębiorstwa handlowe I. i II. kat. i 
przedsiębiorstwa przemysłowe I. do V kat. a pro 
wadzących prawidłowe księgi handlowe oraz 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze bez względu na 
wykupioną kategorję świadectw przemysłowych.

2) do 15 stycznia należy uiścić zaliczki na po 
datek obrotowy za IV. kwartał roku 1927.

3) podatek dochodowy od uposażeń służbo, 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę, 
płatny w ciągu 7 dni po dokonanej wypłacie upo­
sażenia.

Nadto płatne są podatki odroczone i rozłożone 
na raty z terminem płatności w styczniu.

— Akademickie Kolo Kujawskie. Przypomina 
się o odbyć się mającej jutro w piątek wieczorem 
w hotelu Basta zabawie Akadem. Ko|a Ktijawsk. 
Ponieważ dochód z wieczorku jest przeznaczony na 
budowę Domu Akademika w Poznaniu, obywatel­
stwo nasze winno podążyć "na zabawę jak najlicz. 
niej. — Początek o godz. O-ej wiecz.

— Kino PAŁAC wyświetla tylko jeszcze 
dwa dni dramat pt- „NIEWOLNICA Z SZANG­
HAJU Film ten Ilustruje wzmagania wielomil­
ionowego chińskiego narodu w walce o nlezależ 
ność od Europy. Na szczególny podziw zasługu­
je artystyczna gra sławnego artysty I reżysera 
Bernarda GOETZKE w roił chińskiego generała 
Hal Lung‘a. Przypomina się młodzieży, że w po 
nlcdzlałek dnia 9 bm- o godzinie 4 po południu 
odbędzie się przedstawienie dalszych progra­
mów naukowych.

— Kino SALON wyświetla tylko dziś 1 Ju­
tro po raz ostatni dramat sensacyjno detektyw- 
ny w 8 aktach pt. „NA FALI 1000". W roli 
głównej głośny odtwórca ról sensacyjnych Har­
ry HILL. Nadprogram „NIE POŻADAJ ŻONY 
BLIŹNIEGO TWEGO". Razem 10 aktów. Po­
czątek seansów o godzinie 6,45 1 8.45, W sobo 
tę premiera filmu pt. „KORSARZE PUSZCZY"

— Kino MĄTWY wyświetla od piątku, dnia 
5 bm. „PAT | PATACHON jako BANKIERZY" 
wesoła komedja w 8 aktach l nadprogram. Po­
czątek przedstawień o godzinie 6 1 8, w niedzielę 
o godzinie 4 po południu.

Z miasta i okolicy
— Na dzieci mazurskie złożono w naszej re­

dakcji 19 książek. Ofiarodawcami są p. M, Sielski 
7 Inowrocławia i Kazia Prądzyńska uczeuica gim. 
nazjum żeńskiego w Inowrocławiu.

— W związku z wczorajszy notatkę o zbie 
ranłu funduszów na urządzenie obchodu Po­
wstańczego przez Tow. Uczestników Powsta­
nia w Inowrocławiu donosi nam prezes To­
warzystwa. że wystosował jedynie okólnik do 
członków Towarzystwa i kursor ntiał jedynie 
od nich zbierać składki. Towarzystwo nie tirzą- 
dzi żadnego osobnego obchodu tylko weźmie 
udział w obchodzie ogólnym.

Z zebrania T-wa Powst. I Wojakow 
w Inowrocławiu

Głównym przedmiotem obrad było urządzenie 5 etapu Marszu szlakiem Powstańca 
Wielkopolskiego.

W ubiegły wtorek, dnia 3 bin. odbyło 
sie wieczorem o godz. 7.30 w Kasynie Oby 
watelskiem p. Sobkowiaka plenarne zebranie 
miejscowego Towarzystwa Powstańców 1 
Wojaków Posiedzenie zagaił krótko po> 8-ej 
wieczorem prezes p. Czapla hasłem „Wol­
ność!" Po odczytaniu protokółu z ostatnie 
go zwykłego zebrania, które się odbyło w 
13. 12.. przystąpiono do komunikatów za­
rządu. Przez powstanie z miejsc uczczono 
pamięć poległych bohaterów z dnia 2 i 5. t. 
19t<) roku, poczem przyjęto <lo rowarzy- 
s wa na członka p. Wesołowskiego Feliksa. 
Prezes złożył krótkie sprawozdanie z posie­
dzenia Towarzystwa Obrony Przeciwgazo- 
wei w Inowrocławiu i wieczerzy wigilijnej 
w 5'1 pp Następnie odczytał Komunikat O- 
kregowe nr. 14 i nieklóre punkty z Rozkazu 
nr 4 Oficera PW.. Szczegółową dyskusję 
otwarto nad urządzeniem 9-ei rocznicy 
oswobodzenia miasta Inowrocławia z pou 
jarzma pruskiego.

W piątek Towarzystwo Pow. i Woj. 
podejmować będzie obiadem w lokalu p. 
Sobkowiaka 6 drużyn z Kruszwicy z 4 eta­
pu marszu szlakiem Powstańca Wielkopol­
skiego. Bardzo szczegółowo omawiano 5 
etap marszu, który urządza miejscowe To­
warzystwo. Do marszu oddział Młodzieży 
zgłosił dwa zespoły. Po rozdaniu legityma­
cji pomiędzy młodych i wyznaczeniu przy­
szłego zebrania plenarnego na wtorek 7 lu­
tego, uchwalono w niedzielę 15 stycznia 
po rozdaniu nagród między zawodników 
marszu urządzić łamanie opłatka, w lokalu 
p. Sobkowiaka.

W dyskusii i w wolnych glosach prze­
mawiali pp Małkowski, Gttlik. Rybicki, Dzic 
dzich, Gajewski, Kucharski, Zagórski. Wej- 
chan, Różniakowski. Nawrocki, Kucharski, 
Walczak. Po wyczerpaniu porządku obrad 
prezes salwował posiedzenie hasłem „Wol­
ność!". Na zakończenie odśpiewano . Rotę".

Z. C.

— Krailzlożo. Doprowadzono do Komendy 
Policji Państwowej na miasto słnżaca M. Sz. z 
Pakości za kradzież 100 zł na szkodę M. K- z 
Inowrocławia.

P. F- P z Inowrocławia zgłosiła, kradzież 
dwóch ubrań męskich ogólnej wartości 150 zł.

Stangret Sowiński Franciszek z Nleszczawlc 
zgłosił kradzież 1 koca, wartości 100 zł. Kradzie 
ży dokonano z jego woza-

— Czyja własność? W aserwacle Komendy 
Policji Państwowej na miasto Inowrocław znaj­
duje się rower męski, pochodzący najprawdo 
oodobnie] z kradzieży. Prawowity właściciel ze- 
clice się zgtoslć po odbiór tego do dyżurnego 
w komendzie.

— Ostry pies. Piekarz A- J. z Inowrocławia 
zgłosił się do komendy policji państwowej I o- 
świadczył, że został pokaleczony przez psa nale­
żącego do p. Olszewskiego, zamieszkałego w 
Inowrocławiu.

Zebranie Z. 1. N.
Dziś w czwartek, dnia 5-go stycznia 

o godzinie 8 wieczorem na salce w Sokolm 
odbędzie się zebranie koła Związku Ludo­
wo-Narodowego.

Na porządku dziennym referat o sytua­
cji przedwyborczej. O godzinie 7-ej na tej­
że salce zebranie zarządu.

Łańcuch Powstańców
Korpus Oficerski 59 pp. wezwany 

przez Tow. Powstańców i Wojaków składa 
na Marsz Szlakiem Powstańca Wielkopol­
skiego 30 zl.

„Dziennik Kujawski" ofiarował na 
Marsz Szlakiem Powstańca Wielkopolskiego 
srebrny zegarek.

Związek Podoficerów Kez. wierzchosla 
wice posłuszny wezwaniu Tow. Powstań­
ców i Wolaków Gniewkowo składa 10 zl. 
i wzywa Tow. śpiewu Lutnia Wierzchosła­
wice i Tow. Młodzieży Pol. - Kat. Wierz­
chosławice do dalszych ogniw.

Tow. Powst. i Wojaków Mątwy składa 
na Marsz Szlakiem Powstańca Wielkopol­
skiego 10 zł. i wzywa do kucia dalszych 
ogniw Tow. Gimn. „Sokół" Mątwy, Straż 
Pożarna Zakładów Solvay, Tow. Śpiewu 
„Halkę" i Tow. Kobiet „Dąbrówka".

strzelno i Kruszwica
(Walka z gruźlicą.) Gruźlica, to potężny 

wróg ludkościl. Niezbyt to odlegle czasy, kiedy 
lekarz uważaj za swój obowiązek taić przed cho­
rym. iż rozpoznał u niego gruźlicę, kiedy taił to 
nawet przed jego rodziną. Przed chorym ukrywa­
no istotę jego cierpienia, gdyż nie wierzono wów 
czas w uleczalność gruźlicy. Gruźlicę uważano za 
to samo, co suchoty, a z tym wyrazem wiązano 
beznadziejne rokowania. Przed rodziną należało 
także unikać tego ponurego określenia, gdyż ono 
budziło przerażenie, a ponadto otoczenie chorego 
niejako wstydziło siv gruźlika I nigdy nie wyba­
czało, gdy chorobę nazywano po imieniu. Oruźli. 
ca... co za hańbaI Można było najwyżej myśleć o 
niej, lecz w żadnym wypadku nie wolno było o 
niej mówić.

Dzisiaj poglądy w tej sprawie uległy grun­
townej zmianie. Suchoty uważamy tylko za ostat­
ni okres gruźlicy, którego łatwo można uniknąć. 
Stwierdzono, że choroba, która uchodziła dotąd za 
dziedziczną i nieuleczalną, jest chorobą zakaźną, 
nabytą już po urodzeniu, a więc chorobą, której 
można zapobiedz, uniknąć, i że można ją uleczyć.

O zapobieżeniu i wyleczeniu tej strasznej cho 
roby mówić będą na odczytach, zorganizowanych 
staraniem tutejszej Kasy Cchorych w Strzelnie w 
niedzielę, dnia 8 bm, o godz. 11 i pól ( po nabo 
żeństwie) ws ali p. Grześkowiaka p. dr. Schittek, 
lekarz naczelny Kasy Chorych, — w Kruszwicy 
w niedzielę dnia 8 bm. o godz 1. w sali p. Dale, 
szyńskiego p. Dr. Hofamflski.

Wstęp dla wszystkich wolhy. Każdy przeto, 
kio dba o swoje i swej rodziny zdrowie, winien 
przyjść na powyższy odczyt.

Uroczyste Obchody 9-tej
rocznicy Powstania Wielkop.

w Mątwach.

W uroczystość św. Trzech Króli urzą­
dzą Tc w Powstańców i Wojaków obchód 
9-tej rocznicy Powstania Wielkopolskiego, 
na który składa się następujący program:

Zbiórka wszystkich towarzystw i szkół 
rano o godz. 9 30 przed lokalem druha Ku- 
źn:a"k:ego i odmarsz do kaplicy w sodowni 
na M'zę św. (Zbiórka sztandarów o godz. 
9.15 przed prezesem Tow. Powst. i Woj. 
(Dworzec).

O godz. 10,30 uroczyste nabożeństwo, 
potem defilada.

Po defiladzie uroczyste posiedzenie na 
sali sodowni: a) Zagajenie i powitanie goś­
ci,b) Odczyt o Powstaniu Wielkopolskim 
c) Przemów en e, d) śpiew Tow. śpiewu 
„Halka" i „Wanda" Tupadly, e) Deklamacja, 
f) Śpi.w dzieci szkolnych, g) Zakończenie 
przez odśpiewanie , R .ty".

O godz. 6-tej wiecz- rem zabawa tanecz­
na na sali sodowni dawn. p. Prusakowski.

(—) Leon Kuźniacki, (—) Łukaszewicz,
sekretarz. prezes.

WitM doi maskowa 
w Inowrocławia

Urządza go K. A. „Zbyszko".
Zapewne wszystkim jeszcze tkwi w pa­

mięci zeszłoroczny wspaniały bal maskowy 
Klubu Atletycznego Zbyszko".Klub ten 
rządza i w tym karnawale bal maskowy i 
kostjumowy pod hasłem „Pochód duchów 
z 1001 nocy".

Bal odbędzie się w sobotę, 7 stycznia 
od godziny 8-ej wieczorem na Ygjelkiej sali 
„Parku Miejskiego".

Najładniejsze względnie najoryginal­
niejsze dwanaście kostjumów lub masek pań 
i panów premjowane będą pięknemi i dro- 
goccnnemi nagrodami. Nagrody te zoba­
czyć już można w oknie. wystawowein fir­
my „Prince of Wales".

Ruch w towarzystwach
— Sokół. Zebranie miesięczne odbędzie się w 

święto Trzech Króli o godzinie 2,30 po południu 
w Sokolni. (3643) Zarząd.

— Baczność Podoficerowie Rezerwy 1 Zbiórka 
wszystkich kolegów w czwartek, dnia 5 bm- o go 
dżinie 7 wieczorem u kolegi Sobkowiaka, ulica 
Poznańska. Sprawy bardzo ważne. 
(3654) Komendant.

— Baczność Radioamatorzy! Posiedzenie od­
będzie się w czwartek, dnia 5 stycznia o godzi 
nie 8 wieczorem w lokalu p. Gołaszewskiego 
(dawnlel p. Clialasiak). Bardzo ważne sprawy. O 
liczny udział prosi (3579) Zarzad.

— Tow. Śpiewu Szarotka I Moniuszko Chór 
Farny. Dzisiaj wieczorem punktualnie o godzi­
nie 8 w górnej salce pod Lwem generalna pró 
ba z orkiestrą, obowiązkiem wszystkich człon* 
ków się stawić (3677) Zarząd.

— Stów. Urzędników P. S. I K. Roczne Wal 
tie Zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 8 
bm. o godzinie 15 w hotelu pod Lwem- Referat 
wygłosi kolega Sikorski z Poznania. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

—- Towarzystwo Marynarzy oddział Ino­
wrocław. Zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 
7 stycznia rb. o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
p. Kłosowskiego przy ulicy Synagosklej. O li­
czny udział członków prosi (3680 Zarząd.

— Baczność Podollcerowlo Rezerwy. Zbiór 
ka kolegów w umundurowaniu jutro o godzinie 
9.30 przed południem na Placu Klasztornym- 
(3638) Komendant.

— Baczność! Naczelnicy Sokoła Okręgu I- 
nowrocławsklegol Ćwiczenia dnia 8 stycznia rb. 
nie odbędą się, lecz odbędą się dnia 15»stycznla 
rb- o godzinie 10 przed południem w sokolni, bę 
dą wszelkie okazowe ćwiczenia druhów na rok 
1929. Po ćwiczeniach sprawozdanie ze zjazdu 
w Warszawie przez Naczelnika Okręgu.

Przybycie konieczne. Mundurki ćwiczebne 
zabrać z sobą. Czołem I
(36S9) Nacz. Okr, J. Mrówczyński,

w)

Z i tak liczne życzenia ode­

brane z okazji obchodu 25 te Ja 

fi. mv

Głogowski i Syn
si tadam na tej drodze

$®@®@@@^i KaFiioiafja-protosowa 
I obrońcy pry w. 
I Szczecin, iego.junr

Kruszwica,

ulica i oznaństta Nr. 12.
Kończąc powierzana mi 

prncę i iurową-kumn tut. 
Cukrowni powiadamiam 
uprzejmie $ lar ownych 
klkntów mających w mo- 
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tości. adminis‘rac; ne, i\(lres «skażę e ped. 
podatkowe, rek am »cje Dzi« n Kujaw, pod :3t3 
i t. d. 1’ozatein sporza- -
dzam wn os i wszelkie o CnłOplPC 
rodzaju i załatwiam spra- d0 biura m- *e się zaraz 
wy Inwahdzk e poszko- Z0O ić. — Janicki, kom. 
dowanych z woj y świa- safj. w Inowrocławiu uli* 
,0We1, ca Dworcowa 46 3h86
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Leon CzarlińsW.

BILANS
Wyszczególnienie 

Ud iały członków , 
Fundusz zasobowy 
Rezerwa specjalna 
Fundusz emerytalny . 
Kas i
Banki ....
Akcje
Rachunek bież (kupcy) 
Akcepy
R ..-hunek bież, rolnicy) 
Towary własne 
" orki
Ut mzylja
Konie 
Samochód 
Zysk . . . •

167.7 łd'.65

Aktywa

627,57
18 512,12

Z roku 1025'26 przeszło

Pasywa
3.292,95
1.212,77 

9>6,91 
11,23

2 L Li 5,62
S7F8L-
43,633,17

pomiędzy godz 12 a
w południe w czas e mc i jflraz z^oS|d.

__ 357,58
167.7 9^,65

rok 19 M 7 121 
i, pr echodzi

_ ___  ... . ____ na i
członków p zystąpilo 5, wystąpiło 6, 
rok 1027,28 członków 120.

Pakość, dn!a 20. grudnia 1927 r.
„Rolnik w Pakości" 

Snótdzielnla Roln^zo - Handlowa 
z odpowiedzialnością ograniczoną.

(-) Mkh >1'111_________(-) jtadomiht
Obiady 

smaczne I duże, Wydnje 
po złotemu, równie* pr yj 
mę penów na stancje.— 
Szkolna •», piętro, prawo.

Du sprzedania
Fabryka cukrów I draży 
z kompletnym uizad e- 
nem, w pcln ni ruch”, 
dobrze zapr- wadzone na 
pomorzu i Poznańskiem 
z powodu wylazdu. — 
Oferty do .l’a,a, Toruń, 
Szeroka 46. pud 3187.

3088

n.-

nieobce oś I w domu 
zostałam okrad' ona - 
przez do ad nieWykry 
tych zlodz oj| z obrączki 
ślubnej K. F. '92: M3:r- 
1 dwóch ubrań czarnego 
i popielatego, k* oby wie- 
dział o k odzieży lub 
był na tropie Jc| proszę 
zwrócić się za wynagro­
dzeniem do Pelagii Figiel, 
Synagoska 41 względnie, 
<lo Policji na miasto.

86F7

Czeladnikami,,fl 
piekarskiego tylko ta­
kiego, co umie praco­
wać przy piecu na drze­
wo "oszitkule zari'Ł — 
K. Puianek, Janikowo.

Dziewczyna 
potrz bna od zaraz do 
itsoigl Hot J Dworcowy, 
Gniewkowo tel, 24, 5&1

POSZUkult!
wili celem kupna lub 
wydzierżawię wi»’.sze 
mieszkanie na Pensjonat 
przy ul. Solankowej. — 
Oforly do ek p. Dz en 
Kujaw, pod nr. 1’679.

Sprzedam
16 mórg 1 ki. ziemi, za 
gotówkę, obsianej żytem 
w Inowrocławiu Wado-

Gramofon ,
korzystnie na sprzedaż. --------- --------- --------
Świętokrzyska 65, piętro mość w eks icd. Dzień, 
lewo. 86U2,Kuj. pod nr. 8065. '

Wielki los
wygrywa każdy kupiec 

iDPCroląry wszędzie 
gnanym Dzennli.u 

Kulawskfm. Tak 
•tale twierdzą 

natas-zajary



(■■■■MBaHI-nHMHBMni
lecz 
nasza ukochana córka i wnuczka śp.

Anna Nelkówna
przeżywszy lat 18.

O czem donoszą W ciężkim smutku pogrążeni 

rodzice I rodzeństwo.
Pogrzeb odbędzie się W piątek, dnia 6. bm. o godz. 8.80 po 

nol z domu żałoby na cmentarz parafjalny w Pakości.
Pakość, Poznali, Żnin, Inowrocław, Bydgoszcz, Gniewkowo, 

Matnllcz, Beriln.

3685

w wielkim wyborze _
I t 11 i<uPuie sl5 n°i|anlei w

St. KłonowsKi |
Inowrocław — Słynch 14 — Tclelon

Ogłoszenie
dotyczące hlgjeny środków spożywczych w 

lokalach publicznych.

Na mocy par. 5, 6, i 15 o przepisach poił 
cyjnych z dnia 11 marca 1850 i par. 142 o ogól- 
nem zarządzlo krajowym z dnia 30 llpca 1883 
g. oraz rozporządzenia policyjnego p. Woje­
wody Poznańskiego z dnia 27 stycznia 1925 ro­
ku (Dziennik Urzędowy nr. 6) zarządzam co 
następuje:

§ l.i We wszelkich restauracjach, cukier 
niach I kawiarniach winno być wszelkie artyku­
ły spożywcze, nie wyłączając bułek 1 chleba 
wydawane wprost z bufetu ,tylko na zamówię- 
nlo 1 tylko w ilości zamówionej.

§ 2. O ile artykuły spożywcze są wysta­
wione na stoły dla JUbllcznoŚci przeznaczone, a 
przez gościa nie zamówione winne takowe być 
przykryte szczegół nenii kloszami szklancml lub 
blaszancml,

§ 3. Wszelkie golowe artykuły spożyw­
cze znajdujące się w bufetach winne są bezwa­
runkowo znajdować pod szczekiem nakryciem.

§ 4. Winni przekroczenia przeciw niniej­
sze mu zarządzeniu będą karani grzywną do 30 
■złotych lub odpowiednim aresztem.

§ 5. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w 
życic z dniem ogłoszenia w Dzienniku Kujaw 
skini, (3662)

INOWROCŁAW, dnia 5 stycznia 1928 r.

PREZYDENT MIASTA:
(_) Dr- Krzymińskl.

Wiklina HoszyKarsKn!
Sadzonek S. americane i S. viminolis regalia 
dostarczamy kn'/dq ilość i gwarantujemy czytość

1 odmiany. z. zakresu hodowli I zakładania plan­
tacji udzielamy porad fachowych. Wszelkie 

w Urny kupujemy na eksport.

jfa. Karol Plrscłiel Hurt, i eksport w i Klin, | 
LewicżyneK via Zbąszyń. 3664_

Mt ma O. lwim ~
poleca

Ctordel za kff.
■ one szpagaty stosunkowo obliczając oraz wszelkie 

płótna po cenach przystępnych.

K. Radoszewskl i Ska.
Fabryka worków i planów.

Inowrocław, ulica Dworcowa Nr. 6/7.

J. Rzctzytka-PiasBtlw.
Solankowa 9.

Pańslw. Gimnazjum Im. Jana 
Kasprowltza w Inowrotławln

tlili

PODKOMORZANKA z polonezem ■

ZAGŁOBA 1 pojedyohiem

EŁEKTORSKA z pod Karpia t-

ZŁOTNIAK , zlotem

NASTOJKA z owocami i t. d. i t. d.

A A A A A A A
Do 15 stycznia 

tania snneflai immuiowol 
~ Pozostałe -3^.— 

PfidSZCZC damskie i dla dziewcząt 
3619 20 proc, niżej ccnu.

1E0N FlAtUSItK Rynek M
Bławaty Kontohcja Trykotaże.

Wykonanie solidne!

I
Ś. ttnBi •• Inrnwotław

Toruńska nr. 25.

poleca

zakład 
Krawiecki 

do wykonania wszelkich prac krawieckich 
jak cywilną, wojskową oraz damska. 

Wszelkie matarfaly w wielkim wyborze 
B Ceny umiarkirwam-l ‘

Ceny umiarkoWanel

„Occaslon",
Bydgoszcz, ul. Gdańska 

I 31/a‘A telefon 5-10,
I M poleca okazyjnie: pdań- 
* MB zegar, 1 irzcsła in- 

■ krustowane, stół, sekre­
tarka, szata i komoda 

I empirowa, salon maho- 
' niowy z branżami oraz 
i inne s tarożytno menie,

Ogłoszenie
dotyczące periodycznego badania koni-

Na mocy par. 5, 6, I 15 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dnia 11 marca 1850 r. (Zbiór PR. 
Pr. str. 3887 i par, 142 ustawy o ogólnym za­
rządzie krajowym z dnia 30 llpca 1883 roku (Zb- 
Pr. Pr- strona 195) oraz par. 3 rozporządzenia 
policyjnego p. Wojewody Poznańskiego z dnia 
25 października 1924 roku (Dziennik Urz. Woj- 
nr. 44) zarządzam co następuje:

§ 1. Periodyczne badanie koni odbywać 
się będzie w każdy pierwszy piątek po pierw­
szym każdego miesiąca na targowisku o godzi 
nie 9(30, którego dokonywać będzie powiatowy 
lekarz weterynarii p- Lanowski.

O ile dnia tego przypadnie święto, badanie 
odbędzie się w piątek następny.

§ 2. Właściciele koni, którzy uzyskali ze­
zwolenie na prywatne badanie koni winni do 
stawić takowe do zbadania w poniedziałek lub 
środę po pierwszem każdego miesiąca na rampę 
kolejową w Inowrocławiu o godzinie 11,30, a 
książeczkę badania przedłożyć w urzędzie poli­
cyjnym pokój nr. 3.

§ 3. Winni niezastosowania się do powyż­
szego będą karani po myśli rozporządzenia poll- 
cylngo p. Wojewody z dnia 25 października 1924 
roku (Dziennik Urzędowy Woj- nr, 44) grzywną 
do 600 złotych lub stosownym aresztem-

§ 4 Niniejsze zarządzenie wchodzi w życic 
z dniem ogłoszenia w Dzienniku Kujawskim, 
(3691)

INWOORCŁAW, dnia 2 stycznia 1928 r-

PREZYDENT MIASTA
(_) Dr. Krzymińskl.

’ zapotrzebowanie
Wielce Szan. Publiczności miasta ino- ..................................

‘ Wrocławia i okolicy podajemy do łaskawej
i 1 Wiadomości źe przenieśliśmy naszą dotych-

; czasową fłlję znajdującą się przy ul cy 
Dworcowej 3bJU

no ul. św Jabólni 18
; w dom p. Owsiannego.

j Polecając się nadal łaskawym względom 
pozostajeniy

I
z poważaniem

FailiiffliiDf.PmlslIiillłiliiiiu.
1IIja Inowrocław, sw. JakOba 18

Wagi dccgmalnc
do ważenia bydła

i
madi niniAWP wszelkich systemów WflQl WOZOllC reperujemy, gotowe 

do legalizowania i fachowo.

Bracia LeiSreller, ul. Dworcowa 56
Pozatem ofiarujemy Jako najlepsze zabezpie­

czenie przeciw Włamaniu tajne tresory ścienne do 
wmurowania.

1200 tli. prima koksu 
hutniczego (kostka 1) 
z koksowni Gotthard, Knu 
rów lub Wolfang, z na­
tychmiastową dostawą. 
Wyrównanie rachunku 
nastąpi bezpośrednio po 

■ otrzymaniu i przejęciu 
‘dostawy. ....
>| Oferty należy składać 
► najpóźniej do 12- b™>- na 
‘ręce Dyrekcji Państwo- 
' wego Gimnazlum im. Ja­
na Kasprowicza, 8686

Zgubiono
przy ul. Toruńskiej ry­
sunek, długości 6 metr. 
Znalazcę uprasza się o 
łask, podanie swego a- 

o.aa dresu do eksped. Dzień. 
34J0 Kujaw, pod nr. 8610. — i Otrzyma wysokie wyna* 

: grodzcuic.

g AA/VWWWWWWWWWWWWWWWWWWSI'

2-ch dzielnych 

mechaników 
do reperacji eamochoddw przyjmie zaraz

ucznia
z dobrem wykształce­
niem szkolnym, poszu­

kuje

Z. Laskowski 
skład delikatesów, Win 
I wódek. Rynek Nr. 20. 
Telefm 356. 3836

OOlOSZEKIfl DROBHE
W tym dziale ogłoszeń 
obliczamy: Najmniej­
sze ogłoszenie 2 sl 
ponad 20 m/m 8 gr 

za m/m.

Karol FritSCll znaleziono
mlsirz-mechanik “^i^^TaJS^do S:

Inowrocław, ul. Kasztelańska 23/25 szwiey,ó
"lsziów i wynagrodzeniem 

u Wawrzvna Wojciecho­
wskiego, Łagiewniki per 
Kruszwica. 3650

5147

dciccfię

K&uwia
Mft.ellltó, Mlii »n» 
li«w ezy.ie I
naih ń Mw • frwm 
nii fritt (huty

.URBIN‘

„Occasi®n“, 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 
nr. 31/32, telefon ńło, 
poleca okazy jnie : maka­
ty tureckie, dywany, sza­
le Wschodnie, obrazy 
starej i nowej szkoły, 
kryształy, porcelanę sa­
ską, bronzy, biżutorję i 
inne cenne przedmiot',- 
________ 3617

Ślusarza 
mechanika .w- 

do
z ł

Maj. Górki
Marltowice.

mir3

Obwieszczenie
Z powodu wygaśnięcia zarazy wścieklizny 

u psów na terenie miasta Inowrocławia zno­
szę rozporządzenie moje z dnia 12 listopada 27 
roku ogloszne w Dzienniku Kujawskim z dnia 
13 listopada 1927 roku tirze 261. (3661)

INOWROCŁAW, dnia 5 stycznia 1928 r.

PREZYDENT MIASTA :
(—) Dr. Krzymiński.

Sól potasowa
Kainit 

Totnasówhę 
AzotniaK 

Saletrę etc. 
Soporfosfat. 

Makuch rzepakowy 
Makuch słoneczny 

Makuch Lniany 
Rybna męka

Otręby żytnie i pszenne etc

SDółka RolirtaOanfflowaSfkSr
Landw. Kin und YerKaufsgenossenschaft ——

Gniewkowo. Tel. 27. 3138

Świadectwo 
handlowe dla firmy M, 
Danielczyk zgubiono, 
które 3ię niniejszym u- 
nieważnia. M. Danielczyk, 

3641 _

nadjoodbfófćze 
5 lampkowy kludrodyna, 
komplet do sprzedania.

ĘJrbin.

Wolność I WolioSć

Towarzystwo Powstańców i Wolaków i tjttli 
urządza na sali p. Rybszlegera W Gąskach 

dnia 8, styernia Łr. ’ ,

przedstawienie amstorshlt
zabawa taneczna. Pocz o g. 6-tej, s,^'ar,d70!’h?e 0 
grzana. O liczny udział prosi ZARZĄD,
'

pługów parowych,
praktyką, poszukujej } J ZIIIQ|SłÓW

P
3590|

skopów; 
tłustych, 

ma na sprzedaż i

Maj. Popowo
p. Chełmce pow. Strzelno

Poszukuje
posady jako wlódarz,
48 lat, z własnym zacia-... ...........................
glem, na osobny folwark i 
lub na mniejszy majątek |
-...............  Ipod samego właściciela

Adres wskaże eksp. Da.
Kujaw, pod nr. 31105.

wzrok — powonienie — smak 

decydują o dobroci koniaku. 

Wielka marka Makowa polska 

toni faal tania 
z trzema klasztorami

wypalany jest we własnej gorzelń; 
z najlepszych Win charontyjskich i 
przewyższa dobrocią importowane do 

nas wyroby zagraniczno.

Zachwyca wzrok — posiada charaktery­

styczny aromat — odznacza się 

znakomitym smakiem

Wózek 
(fotel dla chorych) 

, nowy system z Pragi, 
367- z reg. głowy i t. d., n-e-

Zużywany korzystnie na 
sprzedaż, 5668

’ Zgłusz, piśm. do eksp. 
’ Dzietituka Kujawskiego 
’ pod nr. 3668.

Dom. Janikowo
pow. Inowrocław.

poszukuje od I. IV. 1928.

skołarza j 
z 8—4 zaclężnikaml, do 

doju i oprzętu, 
fornala

z 5- 4 znciążniKami oraz 

ogrodnika „ 
kawalera zaraz. 5660

Poszukuje sIę 
mieszkania 5—6 pokoj., 

r-c-ir natychmiast, w okolicy
ul. Solankowej. Roczną 
dzierżawa z góry. Zgł. 
piśm do eksped. Dzień. 
Kujaw, pod nr. 3674,

Pokój umebl. 
jest do wynajęcia od 
15. I. 28. lub później. — 
Kasztelańska 83, I. ptr.j 
lewo, _______ 3070,

Hi wi
bardzo gustownyparuxu yusnuwiiy 

wyjątkowa okazja h 
sprzedam na dogodnych . 
warunkach. Adres wska-, 
że Administracja Dzien­
nika Kujawskiego pod nr. 
3000. •

Sprzedam 
korzystało polowiec, o- 
rzechowy, w bardzo do­
brym stanie i uprząż pa^ 
rokonną z moslężnemi

Dziewczyna 
pozamlejscowa, umiejąca, 
dobrze gotować I do. 
wszelkich prac domo-, 
wych, potrzebna zaraz. 
Fritschowa, ul. Kaszte­
lańska 23-26. 8688

Słułąca
może się zgłosić. I, Le» 
watidowska, ulica Kró!.;

■ stanio I uprzęż pa- i dziewczyna do- - t — A - a j Z. Iz. OzltzłCl^ 
okuciami. "Adres wskeże wandowśko',’ «... 
eksp. Dzień.Kuj. pod 861 lljadwigl 6.

NAJIłPSZłUO GATUNKU
H > T <1 M T dTŁ kilkakrotnie odznaczonePIANIN 0 sfhsk

Jjfn?"' B- SOMEMTFBFBŁB 
Centrala; Bydgoszcz, ŚnladecBlch S6 819S

fili: O..KS::.. ™ piiiSwra.



piątek, dnia 6-go stycznia 1928 roku. .DZIENNIK KUJAWSKI".

W 9-tą rocznicę Powstania
Po raz dziewiąty obchodzimy rocznicę ] Było dwóch zabitych: Wojciech Kwiatkow- 

śrwawei walki pod ętej celem oswobodzę- | ski i Kazimierz KI czewskl. 1o był początek 
jP| j KUjf_  etmlt. ... ittzissswzwslatirlll

Po raz dziew li

______ _  .fujaw z mocy nieprzy- 
tacielskiej. Dzień 5 stycznia jako dzień ohar 
nego wysiłku I krwawych zmagań a dzień 
6 stycznia jako dzień triumfu nad odwiecz­
nym wrogiem zapiszą się w historji nasze­
go grodu kujawskiego po wszystkie czasy 
[ będą one świadczyć, że i tutaj biły ówczas 
serca gorącycli patriotów. Kujawy nie po­
zostały wstecz,gdy cala Wielkopolska chwy 
cila za oręż w pamiętnych dniach grudnio- 
wych.

Po Jarocinie Wrześni, Poznaniu I Onież 
nie przyszła kolej i na oswobodzenie stoli­
cy Kujaw. Dwa dni trwały tylko zmaga­
nia ludności inowrocławskiej. Większego 
tylko wysiłku, aniżeli gdzieindziej i więk­
szych ofiar potrzeby było tutaj, by wróg 
już byl zdołał ochronąć z przerażenia, w ja 
kie go wprawił nagły odruch wolnościowy 
ludności polsk. A poświęć, z strony polsk. 
nie brakło. Też nie na próżno polała się 
krew na ulicach Inowrocławia. Powstańcy 
kujawscy nie przestraszyli się ofiar przez 
siebie złożonych dla wolne! Ojczyzny. Wo- 
leli przecież złożyć na ołtarzu Ojczyzny 
krwawą daninę, niżeli z założonemi rękoma 
czekać na rozstrzygnięcie Traktatu Wersal­
skiego. Dziewięć lat upłynęło od tej chwili 
pamiętnej. Jeszcze ona jakby żywa w naszej 
pamięci, a jednak ileż to zmian zaszło w 
kraju i u nas na Kujawach W trudach i mo 
zolach przeżyliśmy te dziewięć lat, nieraz 
może w sarkaniu i utyskiwaniu, lecz koniec 
końcem musimy i chętnie też przyznać, że 
uszliśmy w tem dziewięcio-leciu potężny ka 
wał naprzód ku lepszej doli. Podczas gdy 
ówczas pruski zaborca uragał nam i dzie­
ciom naszym usiłował wydrzeć wraz z mo 
wa polską poczucie godności narodowej, 
czujemy się teraz obywatelami w własnej 
Ojczyźnie. Właśnie pamięć i świadomość za 
dawanych nam krzywd i udręczeń rzuciła 
ludność kujawską przed dziewięcioma laty 
w dniu 5 i 6 stycznia nieomal z golemi rę­
kami na wroga, ażeby go stąd wyprzeć 
czemprędzej.

Nadchodzące wieści o oswobodzeniu 
Trzemeszna. Mogilna. Strzelna i Kruszwicy 
musiały oczywiście rozbudzić w ludn. ino­
wrocławskiej pragnienie pozbycia się opie­
kunów niemieckich Do podniecenia umys­
łów i tak już rozognionych wypadkami w 
kraju, przyczyniły się niemało pogłoski, że 
miejscowa komenda wojskowa czyni pota­
jemnie przygotowania do obrony na wypa 
dek powstania i dalej, że istnieje zamiar wy 
siania części wojska, które liczyło 1400 lu­
dzi, na odsiecz Poznania. Przez, zaprzecze­
nie tym pogłoskom ze strony komendanta 
niemieckiego została na razie burza zażeg­
nana. Do miasta atoli napływało coraz wię 
cej ludzi z okolicy zasilając szeregi ochot­
nicze. Nastrój wojowniczy wzrastał z dnia 
na dzień

W myśl postanowienia tutejszej Rady 
Ludowej odbyto w czwartek 2 stycznia z 
komendantem miasta majorem Grollman- 
nem rokowania celem rozbrojenia wojsko­
wej załogi składającej się z 140 pp. i 50 p. 
a. p. i opuszczenia przez nią miasta. Lud­
ność atoli nie czekała końca układów tych 
i rzuciła sie prawie golemi pięściami na 
zdobywanie poczty i policji. Ulokowanym 
tam posterunkom wojskowym odebrano 12 
kar ibnów i kilka granatów ręcznych. Odgry 
walo się to między 9 a 10 wieczorem. Wnet 
jednak pojawiły się od strony koszar gęste 
patrole wojskowe z oficerami na czele i sy­
piać ogniem gęstym dotarły po rozpędzeniu 
tłumu, który wcale nie był uzbrojony do po 
czty. W ten wieczór padly pierwsze ofiary.

walk ulicznych w Inowrocławiu.
Podjęto ponowne rokowania w hotelu 

Basta, których wynil tem bvło objęcie służby 
bezpieczeństwa w m eście przez Straż Ludo 
wą wspólnie z patrolami wojskowemi. W 
myśl zawartego rozejmu usłała dalsza walka 
do soboty wieczora.

Po południu dnia tegoż, 4 stycznia, u- 
dała się delegacja złożona z polskich i nie 
mieckich obywateli mia<ta do koszar 140 p. 
p. celem nakłonienia komendanta Grollman 
na do wycofania się z miasta. Wynikiem 
tych obrad było wysłanie telegramu do Mi­
nisterstwa Wojny w Bei linie ze żądaniem 
wycofania załogi wojskowej. Po tych per­
traktacjach zdawało się, że garnizon nie • 
miecki opuści miasto bez dalszego nacisku 
ze strony polskiej. Ale snąć było napisane, 
że bez dalszych walk i ofiar stolica Kujaw 
nie może być oswobodzona.

Ponowne rozpoczęcie walki sprowoko 
wał w sobotę 4 stycznia po południu pe­
wien oficer pruski, który konno przybył na 
rynek i ul. Król. Jadwigi roztrącając po 
drodze kobiety i dzieci; co ludność w naj­
wyższym stopniu oburzyło. Gdy się brutal-

o

Bethovena Missa m C.
Jej miejsce i znaczenie w rozwoju kompo­

zycyj mszalnych.
W nabożeństwach katolickich spotyka­

my dzisiaj trzy style muzyki' mszalnej: 
mszę w gregorjańskim tonie chóralnym, 
mszę wokalną, czyli a — capclla i niszę in 
[trumentalną. Powstały historycznie w po­
rządku tutaj wymienionym. Chorał gregor­
iański najpiękniejszym i najbogatszym co 
do swojej melodyki właśnie w recytadi 
«lów mszalnych. Między mszami instrumen- 
talnemi jest kilka dziel, które liczymy do 
najwyższych i zdumiewających produktów 
sztuki kompozytorskiej. Ale w największy 
blask i bogactwo obfituje literatura mszał 
na wokalna; ściślej biorąc owe msze, pi­
sane dla chóru a — capella, które powstały 
w wielkiej perjodzie wckalnej muzyki 16 i 
17 wieku, z której naszym czytelnik, znane 
są sławne po wszystkie wieki nazwiska jak 
Palestrina, Orlandus Lasuss, dwaj Oabrieli, 
Vitoria Lotti, Pękiel, Oorczycki itp. Jednak 
znajdują one mniej zastosowania na estra­
dzie koncertowej; za ściśle są związane z na 
mą liturgiczną akcją. Więcej nadają się na 
ten cel msze instrumentalne. Pierwsze kom 
pozycje w tvm stylu powstały w 17 wieku, 
rozwinęła się ta forma bardzo szybko w 18 
wieku. Jedna z najpotężniejszych kompozj-

ne posypały kule I go zwaliły z konia, odez 
wały sie z koszar piechoty karabiny maszy­
nowe. Temsamen. został rozejm zerwany.

Czemprędzej posłano gońców do od­
działów polskich, które w okolicy powsta­
ły, z prośbą o pomoc. W nocy z 4 na 5 sty­
cznia oddziały te podeszły pod miasto szy­
kując się do ataku, skoro świt nastanie. W 
niedzielę 5 stycznia o godz. 7 rano rozpo­
czął się atak na dworzec kolejowy, bronio­
ny przez 400 nientców I w pól godziny po­
tem znalazły się w rękach polskich Po 2-ch 
godzinach atoli rozpoczą pułk 140 p. atak 
z koszar i nasi mimo dzielnej obrony mu- 
sieli się wycofać z dworca z powodu bra­
ku amunicji.Pontyślniejszy był natomiast wy 
nik walki w mieście samem, gdzie zdobyto 
pocztę, gmach komendy obwodowej I od­
parto niemców do koszar. Ochotnicy parli 
wszędzie naprzód z wielką brawurą i po­
święceniem. Atak na koszary czerwone roz­
poczęto o godz. 10. Osaczeni ze wszech 
stron memcy w koszarach wnet wywiesili 
chorągiew biała na znak poddania się. O 
godz. 3 po poi. rozpoczęły sie układy kapi- 
tulacyjne. Zawarto wpierw 24 godzinny ro 
zejm, poczem podpisano warunki kapitula­
cji. w myśl których 140 pp. na zajutrz 6-go 
stycznia wydal w ręce polskie dworzec ko- 

Ileiowy i koszary i sam pod ekskorfą polską 
opuścił wieczorem miasto udając się w stro 
nę Złotnik.

Dnia 6-go stycznia 1927 r.

| w dzlcwiqtq rocznicę zwqdęsmc| ! 
i walki o wolnott Ziemi Kajawshlcl j
M staraniem

I Tow. Powstańców I Wojaków w Inowrocławiu
urządza

Garnizon i Komitet Miejski Przusp. wojsK.
uroozystośó z następującym programem:

Dnia J. styczniu 1928. Godz. 20 capstrzyk wojskowy.
Dnia 6. stycznia 1928

$7 Przyspi sobienia Wojskowego przed kościołem Najśw.
Jn Serca Jezusa.

Godz. 10.30. Msza św. w kościele Najśw. Serca Jezusowego 
„Boże coś Polskę".

Godz. 11.30.
h Godz. 11.45.

W Godz. 12.00.

Godz. 10. zbiórka Towarzystwa

2$ Godz. 12.15.
r

Pochód na mogiłę poległych.
Modlitwa i składanie wieńców. 
Marsz żałobny.
Defilada.

Protektorat
Prezydent miasta (—) Dr. KrzymiftsW.

Komendant ganrn:zonu ( - ) PułK. WoliKowiKf
W Imieniu Towarzystwa P. W.: Tow. Powstańców i Wojahów.

óf

fi
cyj stów ordinarjum missae tego stylu jest 
J. S. Bacha „Wysoka Msza” w H-minor, któ 
ra prawie wyłącznie można słyszeć na kon 
certowej estradzie wielkich centr muzycz- 
nych. Szeroka budowa wyklucza zupełnie 
wykonanie jej podczas nabożeństwa.

Od Bacha przechodzi dzisiejszy zwyczaj 
koncertowy w wyborze wykonanych mszy 
zaraz do Beethovena (chyba z wyjątkami 
krytycznie wybranych kompozycyj Leona, 
Duranta, Caldary i Persiego). Po roku 
1750 skomponowane msze instrumentalne 

w dobrym, dzisiaj znośnym stylu należ? do 
wyjątków. Największa część kkmipozyto-* 
rów tej epoki z wiedeńczykami A. Hassem 
na czele należą do kierunku mszy instru 
mentalnej, który w całej historji sztuki uwa­
żać można za jedno z największych zbtą- 
dzeń. Cały cykl tych kompozycyj bez liku 
jest tak sprzeczny z tekstem świętym, jak 
to tylko miejsce mieć może. Cala struktura 
wychodzi na efekty zewnętrzne, na śpiew 
solowy I takąż grę instrumentów. Intuicji 
tematów nie bierze najmniejszego wzglę­
du na charakter słów. Motywy głosów są al 
bo bardzo krótkie I wesołe, albo sentymen­
talne i rzemieślnicze. W orkiestrze więcej 
natchnień z komicznej opery albo też z sa­
li tanecznej, niż fantazji kościelnej.

Niestety do tego kierunku twórczości 
mszy instrumentalnej obok Innych muzy 
ków wiedeńskich należą też pierwsi dwąj

Po wycofaniu się 140 pp. z Inowrocll 
wla linja demarkacyjna sięgała dwie mile 
na północ od Inowrocławia pod Zlotnikł. 
Tu urządził sobie silny oddział Orencszucu 
uzbrojony w dwie armaty i II karabinów 
maszynowych. Ponieważ żołnierze niemiec­
cy często przekraczali lijnę demarkacyjną i 
okoliczne gospodarstwa i dwory nachodzi 
li postanowił dowódca okręgu Kujawskiego 
ppor. Cyms w sobotę 11 stycznia wyru­
szyć z oddziałem zbrojnym na Zlotniki. — 
Oddziały polskie okrążyły osadę ówczas 
przeważnie przez Niemców zamieszkałą z 
wszystkich stron, aby Grencszucowi odciąć 
drogę w stronę Bydgoszczy. Z południowej 
strony uderzono na wieś po poi. o godz. 2; 
niemcy bronili jej tylko z karabinów maszy­
nowych. O godz. 5 zajęto wieś W między 
czasie zbliżył się drugi oddział polski z pól 
nocnei strony ku stacii kolejowej, gdzie ulo 
kowane były armaty, zajął dom dróżnika I 
trzymał się tam do wygranej bitwy. Na dwo 
rzec podjęto pięć razy szturm. Po piątym a 
taku ukazała się chorągiew biała celem per 
traktacji. Żołnierze jednak, nie czekając wy­
niku sami złożyli broń. Do niewoli zabrano 
4 oficerów. 80 podoficerów i szeregowych. 
Zdobyto 2 armaty, 9 karabinów maszyno­
wych, 100 karabinów i 30 koni z siodłami 
i uprzężą. 1 samochód i niezliczoną ilość a- 
niunicii oraz kilka wozów paszy.

Rezultatem tej walki było oswobodze­
nie Inowrocławia. Wróg został wprawdzie 
wyparty, lecz okopał sie niedaleko i jeszcze 
dzielna młódź nasza pod Tarkowem, Gniew 
kowem i Opokami trzymała na uwięzi wro 
ga i nie pozwoliła mu już wrócić na nasz 
teren. W tych walkach wzmogła się liczba 
ofiar, ałe wolności raz odzyskanej nie daliś­
my już sobie wydrzeć.

A więc z dumą i w obliczu rozsianych 
po Kujawach mogił naszych poległych bo­
haterów z serdeczny czcią obchodźmy tę 
dziewiątą rocznicę.

Z. Czapla.

klasycy: Józef Haydn 1 W. A. Mozart, pier­
wszy nawet w wybitnym stopniu I prawie 
całkiem (z wyjątkiem jednej mszy — 5 — 
w C-dur na 14). Arcybiskup wiedeński Ho- 
henwarth zakazał swego czasu wykonanie 
mszy Haydenowskich i to zupełnie słusznie. 

Msze Mozarta w liczbie 16 aa wyłącznie 
pracami mlodzicńczemi albo nawet chlopię- 
cemi. Tylko ciekawości biograficznej one 
nie posiadają: jeżeli się porówna styl tych 
kompozycyj z wyniosłością słów, nie można 
jego inaczej nazwać jak malutkim. Jak zna­
czenie kultyralno-historyczne jest wielkie - 
ich wartość czysto rzeczowa natomiast ml 
nimalna (z wyjątkiem znowu jednej, szóstej 
w F-dur).

Beethoven pisał tylko dwie msze In­
strumentalne, z których pierwsza (w C-dur 
op. 86) w Inowrocławiu wykonaną będzie 
w tych dniach. Prawda, że ma ona współ­
zawodniczkę nieprzezwyciężoną w swojej 
siostrze, drugiej mszy B.. ogromnej co do 
rozmiarów, trudności I piękności „Missa so 
lemnis". Ale i ona jest dziełem pierwszorzęd 
nem, w historji mszy instrumentalnej wiel­
kiej wagi I znaczenia. W muzykalnym na­
stroju pojedyńczych odstępów, w wyborze 
myśli dźwiękowych im za podstawę służą­
cych trzeba ją uznać jako dzieło poważne 
i wspaniale. Msza C-dur jest wogóle pierw­
szą pracą Beethovena w rzeczywiście wlel 
kim etylu religijnych kompozycyj chóro-

Biali Indjanie
Dr. Herbert Spencer Dickey w towarzystwie 
żony i operatora filmowego, wyruszył w 
pięciomiesięczną podróż z Brooklinu, na sta’ 
tku „Francis*.

Wyprawa ta ma na celu odnalezienie 
zbadanie i sfotografowanie legendarnego 
niemal szczepu białych Indjan, odkrytego 
przed dwudziestu laty przez Cappar White- 
neya w dżungli tropikalnej Ameryki pobić- 
niowej, u źródeł Orinoko.

Od czasu Whiteneya kilku podróżni­
ków widziało tych Indjan, o dziwnym wy­
glądzie, nieufnych i wrogich. Niektórzy jo- 
dna twierdzą, jakoby chodziło tu poprostu 
o albinosów?

Przed czterema laty, ekspedycja nauko­
wa pod kierownictwem dra Hamilton Ri- 
cea dotarła do dżungli, zamieszkałej przez 
tych Indjan, nie zdołała jednak zetknąć się 7 
nimi.

Operator filmowy, p. Noice, który kil 
ka lat spędził wśród Eskimosów i prowa­
dził w swoim czasie ekspedycję do wyspy 
Wrangła, w opszukiwaniu za Stefensonem 
zaopatrzył się teraz w 15 tys. m. filmu, w na 
dziei przywiezienia kompletnych zdjęć z ży 
cia rzekomych białych Indjan.

Grudziądz.

„Welchsolposł" przestała wychodzić. Wychq 
dzące tutaj pismo niemieckie ,,Welchselpost re­
dagowane w duchu pojednawczym z dniem 1 N 
m. przestało wychodzić.

wych. Zerwała ona z tradycją Haydnowskłe 
go stylu.

Nietylko duch, jaki dawno nie przema 
wiał w kompozycjach mszalnych, ale i for­
my nowe ukazują się w tej mszy. Przede- 
wszystkiem wpada tu w oko łączność glo 
sów solowych z chórem. Zmiana między 
partjami chórowemi i solowemi, fu w dłuż­
szych, tam w krótszych interwalach, w 
niszach Instrumentalnych od samego ich 
powstania była stosowana, ale ten rodzaj 
wspólnego działania obydwóch grup jak 
Beethoven pojmuje, wskazuje na taktycznie 
bogatą 1 ożywioną formę szkoły wenecjań- 
skiej. Taki kwartet solowy, przez cały u- 
twór przechodzący 1 do chóru dodany czy-i 
ni całą strukturę ośmioglosową; ma go tak 
że „Missa solemnis".

W jak piękny sposób mistrz ten wielki 
każde zdanie świętego tekstu, bo każdy 
wyraz, odczuwa, podkreśla, oddaje, tego tu 
opisać jest rzeczą niemożliwą. Pozna go 
każdy słuchacz, mający w ręku tekst z tto- 
maczeniem, umieszczonem na odwrotnej 
stronie programu.

Beethovena zasługa, kompozytora 
„Missa in C“ jak później „Missa solemnis“ 
polega na tem, że odtąd kompozytorzy wię 
cej zważali na powagę I znaczenie świętych 
słów liturgicznych i ubierali je w godniej­
sze i poważniejsze szaty.

Teodor Sobieski



Blisko 200 strajków
w drugim kwartale 1927 roku.

:Wedlug ostatniej urzędowej statystyki w 
drugim kwartale br. było w Polsce ruchów 
strajkowych 187 rozpoczętych. Z tych 157 
były walką o poprawie plac.

Najgroźniejsze rozmiary przybierały 
strajki w przemyśle budowlanym, gdzie ob­
jęły 191 zakładów 13 strajków, włókienni­
czym 190 zakładów 24 strajków, odzieżo­
wym 106 zakładów 14 strajków, oraz przed­
siębiorstwach handlowych i kredytowych, 
gdzie 3 strajki objęły 118 zakładów.

Najczęściej ulegał wstrząśnieniom straj­
kowym przemysł drzewny, w którym zano­
towano w jednym tylko, drugim kwartale ub. 
reku 38 zatargów o plącę w 51 przedsię 
biorstwach.

Strajkujących było ogółem 54976, stra­
cono dni roboczych 477,445.

W tym samym kwartale roku 1926 straj 
ków było 152.

tbiór owocu w Polsce w. r. 1927.
Zgodnie z ostatniemi obliczeniami w r. 

ub. zebrano na całym obszarze Rzplitej ogó 
łem 779 615 200 kg. owoców różnego gatun­
ku.

Największą pozycję w tej sumie stano­
wią jabłka, zebrane w ilości 425 532 000 kg., 
i czego największą ilość dostarczyło woje- 
wództwo wołyńskie, a mianowicie 72 512 70 
kg., najniższą zaś brzoskwinie w ilości 425 
tys. kg., z czego najwięcej, gdyż 123 100 kg. 
dostarczyło województwo poznańskie.

Największą ilość ogólną różnych owo­
ców wyprodukowano w województwie wo- 
lyńskiem, bo 128 757000 kg.

HA UBOCZU.

"Kurjer ilustrowany" i stolica
rKurjer Ilustrowany*', żywiołowy przeciwnik 

Warszawy, znów wystąpił z rewelacjami, prze- 
mawlająceml za koniecznością przeniesienia sto 
hcy tym razem do Wilna. Coprawda | tutaj wi­
dać ukryta tendencje, że Kraków lepiej odpo­
wiadałby na to stanowisko, ale ostatecznie niech 
tem będzie i Wilno byleby tylko nie Warszawa!

Wstrętna Warszawa!
A lak to zrobił Kurierek**?
Jak zawsze sprytnie.
Oto zamieścił artykuł, w którym zanotowa­

ny jest wywiad marszałka Piłsudskiego ze Stre 
semannem. Na wypowiedzenie się marszałka, te 
chętnleby przeniósł stolicę do Wilna, Stresemann 
poparł to stanowisko, popierając lego słuszność 
argumentami pierwszorzędnej miary.

Czego tam niema?
Jest wszystko. Argument, że miasta wielkie 

nie nadawała się na stolicę, te zrozumiała to 
Ameryka, która, aby uniknąć przeszkody prac, 
rządowych, mieszkańcom niewielkiego Waszyng­
tonu odebrała nawet prawo głosowania. Są argu­
menty Jaskrawo dowodzące, że rząd warszawski 
ulega psychozie sensacji żadnego tłumu, co jest 
szkodliwe dla pracy rządowej, są argumenty twar 
de I przekonywujące. Ale jest też argument ka­
pitalny: Polska zaczęła upadać od tej chwili, kie­
dy Kraków przestał być stolicą.

Tu Ich boli.
Z której strony rozpoczną — zawsze trafią 

do swojego.
Do Krakowa.
Jak ten Marianek żywiołowo pragnie miesz­

kać w stolicy...

Życiowa omyłka
POWIEŚĆ.

76) Cięg dalszy.

— Czy pamięta pan obietnicę odwiedzę 
nia nas? — zapytała Kitty znacząco.

— Ale nie będę się naprzykrzał, skoro 
pan ma milsze projekty: —

Lord Magellann zaprotestował energicz 
nie wyszedł wraz z Kitty.

Panna Ricci wybiegła za niemi, a na­
potkawszy p. d‘Estrees, zawołała:

— Czy droga pani zcciice mnie przed- 
atawić swej córce?

Kitty udała, że tego nie słyszy, dopiero 
gdy malka ujęła ję za ramię, owwrócila się 
Eu aktorce ze zdziwieniem.

— Ach jakaż ona zachwycająca, miladyl 
— mówiła fałszywie Włoszka — musimy się 
koniecznie bliżej zapoznać! Znam oddawna 
matkę pani, a zeszłej zimy, nie rozłączałyś­
my się prawie w Paryżu.

— Doprawdy? — rzekła Kitty — nigdy 
O tem nie słyszałam.

— Kitty błagam cię... później ci to wy- 
tlomaczę... bądź dla niej uprzejmat — szep­
nęła jej do ucha matka.

Młoda kobieta przyglądała się badaw­
czo aktorce, myśląc:

— Mama nie potrafi się jej pozbyć, a 
nie wyrzuca jej otwarcie dlatego, że jest od 
niej pod iakimśkolwiek względem, zależna.

Znudzona tem „intermezzo" postanowi 
ta umknąć, proponując Magellannowi, poka 
zanie mu pałacu. Pułkownik Warrington o- 
fiarowal sie ją zastąpić, lecz Kitty odmówiła 
oświadczając, że powróci jeszc2g_do salonu.

leszcze o Krwawej zbrodni na ulicach 
Torunia

Geneza zbrodni. - Przebieg wupadKu. - Morderco zbiegi
W numerze wtorkowym naszego pisma < 

podaliśmy o zamachu morderczym na ka- i 
prała podoficerskiej szkoły lotniczej w De i 
blinie, dokonanym w Toruniu w biały dzień 1 
Dziś możemy podzielić się z czytelnikami 
dalszemi szczegółami co do okoliczności, < 
towarzyszących popełnieniu zbrodni.

W Grudziądzu w okresie świąt Boże­
go Narodzenia okradziony został skład 
broni p. Czapczyka; skradziono wówczas 9 i 
brauningów i pewną ilość naboi. .Wszelkie 
poszlaki wskazywały na to, że broń tę skra 
dziono w celu posługiwania się nią do ce­
lów zbrodniczych. Kradzieży tej dokonali 
jak później stwierdzono, Wiktor Bonin, 
Szczepański i Szturmowski, wszyscy z Gru 
dziędza. Ponieważ jednak tak wielka ilość 
broni nie była im potrzebny, postanowili 
cześć spieniężyć.

W Grudziądzu bawił wówczas na ur­
lopie u rodziców kapral Lewandowski, ma­
gicy swój stały przydział w podoficerskiej 
szkole lotniczej w Dęblinie (w woj. lubel 
skiem). Kapral Lewandowski od jednego z 
wyżej wymienionych nabył 1 brauning. Nie 
wiadomo jaką drogę L. dowiedział się, że 
sprzedany mu brauning pochodził z kra­
dzieży u p. Czapczyka oraz skąd dowie­
dział się nazwisk sprawców tej kradzieży, 
dość, że w parę dni później Lewandowski 
złożył w policji w Grudziądzu nabyty 
przez się brauning i wymieni! sprawców 
kradzieży. Wskutek jego doniesienia jed­
nego ze złodziei Szturmowskiego, policja 
grudziądzka przytrzymała.

Pozostający jeszcze na wolności Bo­
nin i Szczepański odgrażali się Lewandow 
skieinu, że się na nim zemszczę Dowie­
dziawszy się o tem L. przyjechał do Toru­
nia, gdzie się ukrył w domu rodziców 
swojej narzeczonej. Lecz tamci widocznie 
szpiegowali go, gdyż w ślad za nim przy­
byli do Torunia (w niedzielę dnia 1 bm), 
przenocowali na dworcu Przdmieście, a 
nie znajęc adresu, pod którym L. w Toruniu 
zamieszkał, w poniedziałek rano udali się 
na poszukiwania Jeden z nich Bonin, udał 
się do biura adresowego w magistracie i 
zażądał adresu rodziców narzeczonej L., 
których nazwisko znal. Nie mając 50 gr. na 
zapłacenie za wywiad w biurze adresowym 
pozostawił swój wykaz osobisty, co póż 
niej ułatwiło stwierdzenie tożsamości mor 
dercy.

Otrzymawszy adres Bobin udał się do 
L, i tam jak twierdzę domownicy, nasta 
pila między nimi ożywiona wymiana zdań, 
przyczem B. wyraźnie groził L., że go za­
morduje. Gdy B. opuścił mieszkanie rodzi­
ców narzeczonej L., ten razem z narzeczo- 
nę wyszedł na ulicę a ulegajęc namowom 
narzeczonej, wszedł do sklepu p. Olowiń 
skiego przy ulicy Mickiewicza 70 i telefo 
nowal stamtąd do urzędu śledczego poli­
cji, że zamierzony jest zamach na jego ży­
cie.

Bonin i wspólnik jego Szczepański w 
tym czasie czatowali na ulicy i gdy L. z 
narzeczonę wyszedł ze sklepu p. Głowiń­
skiego i skierował się w stronę ul. Konop­
nickiej, Bonin podszedł do niego na pal­
cach z tylu i z odległości paru kroków sir ze 
lit do L., Irafiając go w kark, sam zaś po-

Gdy mijając aktorkę spojrzała na nią przy­
padkowo, zastanowił ja wyraz pogardy ja­
kim ja obrzuciła, patrząc swemi pięknymi 
oczyma w jej oczy.

— Proszę pana, niech pan nie jedzie z 
tę kobietę pod żadnym warunkiem, nigdy 
i nigdy! — rzekła do swego towarzysza.

— Cóż mi grozi? — zapytał śmiejęc 
się serdecznie, lord Magellan.

— Nie; ale ona jest ordynarna, prze­
wrotna, zła i matka pańska byłaby mocno 
niezadowolona z tej znajomości dla pan.

Poważne zamyślenie odmalowało się na 
twarzy lorda Magellan.

— Dziękuję, lady Kitty, — odrzekl krot 
ko — zastosuję się do rady pańskiej.

— Jaki z pana poczciwy chłopiec! — 
zawołała Kitty, kładąc na chwilę rękę na je­
go ramieniu; i jakby uczucie synowskie jej 
towarzysza obudziło w niej to samo:

— Moja matka nie zna jej — dodała 
śpiesznie — ale dziwię się że. Donna Laura 
zaprasza osoby w tym rodzaju. Patrz pan, 
tędy musimy przejść.

Wskazała w murze małe schodki, prowa 
dzące do wielkiej sali na pierwszem piętrze.

— Jakież to cudowne! — zawołał lord 
Magellan, rozglądając się na około.

Znaleźli się w głównym apartamencie 
sławnego pałacu Vercelli — zbudowanego 
w klasycznym stylu końca siedemnastego 
wieku Słońce, przechodząc przez ciemno ■ 
żółte firanki wiszące u okien, zalewało swem 
świałtem wspaniała salę.

— Jak człowiek czute się małym w la­
kiem środowisku — zauważył lord Magel­
lan _ mam wrażenie, że jestem nędznym 
pigmejem... A ten pałac pochodzi z epoki 

I dekadencji 1 Skoro ona taka sie okazuje, jak 
wyglądać musial czas jej rozkwitu.

czął uciekać ulicę Konopnickiej a następ­
nie Krasińskiego, gdzie znikł bez śladu mi­
mo pościgu ze strony przygodnych świad­
ków tej krwawej sceny.

Ciężko raniony L. padł na ziemię obfi­
cie brocząc krwią, tak iż na chodn. utworzy 
la się wielka kałuża krwi. Rannego wme 
siono do pobliskiego mieszkania rodziców 
jego narzeczonej, gdzie wezwany natych­
miast lekarz dr. Jacobson udzielił rannemu 
pierwszej pomocy. Wezwano natychmiast 
karetkę pogotowia, która odwiozła L. do 
szpitala wojskowego, gdzie około godzi­
ny 15 tegoż dnia zmarł.

Wspólnik Bonina, Szczepański w mo­
mencie popełnienia zbrodni przy ul. Mickie 
wieża, po wystrzale szedł spokojnie dalej. 
Szofer stojącego w pobliżu miejsca zbrod­
ni samochodu poznał w nim osobnika, kto 
tego poprzednio widział w towarzystwie 
Bonina i dlatego wskazał na niego przyby­
łemu na odgłos strzału policjantowi. Szc/e 
pański widząc zbliżając, się doń policjanta 
rzucił się do ucieczki przez lasek na ul 
Mickiewicza.

Policjant, wsiadłszy do samochodu, któ 
rego szofer wskazał mu na Szczepańskiego, 
puścił się w pogoń i ujął zbrodniarza już 
na Chełmińskiej szosie.

Szczepański początkowo wypierał s.ę 
współuczestnictwa z Boninem w zbrodni, 
lecz wzięty w krzyżowy ogień pytań — 
przyznał się.

Głównego sprawcę zbrodni Bonina do 
tąd nie ujęto. .

Wypadek zamordowania człowieka w 
biały dzień (stało się to o godz. 11 m. 15 
przed poi.) na ruchliwej ulicy, do głębi 
wstrząsnął opinją społeczeństwa miejsco­
wego, wywołując żywe komentarze i ogólne 
oburzenie.

instytut przemysłu cukrownicz. 
w Polsce

Decyzją Rady Naczelnej Polskiego Prze­
myślu Cukrowniczego, istniejące od dłuższe­
go czasu w Warszawie Centralne Labora­
torium Cukrownicze, uzupełnione nowemi 
działami, jak elektrotechnicznym, parowo- 
mechanicznym, oraz rolniczo-buraczanym 
funkcjonować będzie w tych rozszerzonych 
ramach jako Instytut Przemyślu Cukrowni­
czego w Polsce. Instytut ten mieścić się bę­
dzie w Warszawie przy ulicy Krakowskie 
Przedmieście 7, częściowo zajmując lokal da­
wniejszego Laboratorjum Cukrowniczego a 
częściowo zaś lokal dotychczasowo zajmo­
wany przez Związek zawodowy cukrowni b 
Królestwa Polskiego oraz Spółki handlowej 
Cukrowni Związkowych. Biura obu tych 
ostatnich instytucyj zostały przeniesione, jak 
wiadomo, do obszerniejszego lokalu przy ul. 
Moniuszki 11.

Biskup Radoński,

Radjo
PROGRAM n» PIĄTEK, 6-go b. r»

POZNAM. I
10.15—11.45 Transmisja nabożeństwa z Kate 

dry poznańskiej, celebruje ks. Biskup Radoftski.

— Tak to jest piękne, wspaniale! — 
mówiła Kitty z roztargnieniem — zachwy­
cam się tem także; ale musimy się rozstać, 
obecny tu portjcr odprowadzi pana.

Porljer mruknął kilka wyrazów, których 
Kitty nie zrozumiała, wskazując jej jakieś 
drzwi, prowadzące wewnątrz apartamentu, 
starała się mu wytlómaczyć, aby sie o nią nie 
troszczył, gdyż wyjdzie przez mieszkanie 
donny Laury, do którego wejście iest ot wa­
le _ nie wiele jednak zrozumiawszy z )e) 
niepewnej włoskiei mowy, portier zabraw­
szy z sobą lorda Magellana znikł na wiel­
kich schodach, a wkrótce ciężka brama za- 
trzsla się za nimi. .

Pozostawszy samą, Kitty rozejrzała sle 
po tej wspanialej sali z marmurową posa-śz. 
ka > sufitem przystrojonym malowidłami; ta 
sala budziła wspomnienie życia p święco­
nego zbytkowi i zabawom — zdawało się, 
Że kręcą się tutaj zamaskowane piękność'., 
wspaniali senatorowie, przystrojeni jak wił 
jam podczas sławnego balu kostjumowego..

— Mój Boże byłam wtedy szczęśliwa, 
— pomyślała Kitty — a teraz, co za smutne 
porównanie!

Przeszedłszy kilka pustych sal, doszła 
do szerokiego kurytarza. a spostrzegłszy w 
nim jakieś schody, puściła sie nimi na wyż; 
sze piętro; był tain apartament, odpowiedni 
temu z którego wyszła, zaczęła więc prze­
chadzać się PO nim, gdy zwrócił jej uwagę 
szczególny biust, przedstawiający głowę ko 
biety której twarz osłonięta była welonem.

Nagle usłyszała nad głów? jakieś kroki, 
na schodach; zdjął ja nieopisany strach. — 
gdyż zawsze słyszała że górne piętra są nie 
zajęte; puściła się więc pedem po schodach 
na dół, przebyła puste sale pierwszego pię- 
tra i zatrzymała w hallu, opanowana cleka-

kazanie wygi. ks. Prałat Stanisław Adamski. Pod 
czas nabożeństwa śpiewa chór katedralny pod 
dyr. ks. dr. Gieburowskiego. 12.10 Poranek muzyci 
ny. (Transmisja z Warszawy z Filhannouji) 13.oQ 
W przerwie koncertowej notowania giełdy zbożo. 
wo . towarowej. 14.00 Notowania giełdy pienięż- 
—J. 17.05—17.30 Odczyt pt.: Idee wychowawcza 

liski współczesnej”) — wygi. dr. L Jaksa By­
kowski ( z cyklu wykładów pedagogicznych zorg. 
przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego. 17.30—1745 
Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Polskiej. 1M5 
—19.00 Arje operowe i pieśni Artystów opery 
poznańskiej w wykonaniu: dr. Wanda Rósslerów. 
na (mezzosopran) Franciszek Bedlewicz (tenor.) 
Arje operowe i pieśni. 19.00-19.10 Nadprogram 
19.10—19.30 Pogadanka z dziedziny radjolonji — 
wygi. dr. B. Lipiński. 19.30-19.55 Odczyt pt. Z 
galerji liryków greckich: Archiloch i jego poezja 
(w przekładach prelegenta) — wygi. dr. Klinger, 
prol. U. P. 19.55-20.10 Komunikaty gospodarcze. 
20.15. Koncert symfoniczny. (Transmisja z Filhar 
monji warszawskiej). Na zakończenie aygual cza* 
»u Komunikat meteorologiczny.
WARSZAWA.

12.00 Sygnał czasu, komunikat łotniczo » me 
teorologiczny oraz nadprogram 12.10—14.00 -< 
Transmisja poranku muz^znego z Filharmonii 
Warszawskiej 14 00-14 20 Odczyt (Dział Rolni­
ctwo) 14.20—14-40 Odczyt (Dział Rolnictwo) 14 40 
— 15.00 Odczyt pt.: Rolnictwo. 15.00—15.10 Ko­
munikat meteorologiczny. 15.10—16.40 Przerwa. 
16 40-17.05 Odczyt (Dział Sport i Wychowania 
fizyczne) 17 0517.20 Rozmaitości. 17.20-18.2C Kon 
cert w wykonaniu orkiestry dętej pod dyr. Al. Siei 
skiego 18.30—18.45 Komunikaty P. A I. 1S.4&—• 
19 10 Przegląd wydawnictw perjodycznych omówi 
prol II. Mościcki 19.10-20.15 Przerwa 20-15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filharinonp 
Warszawskiej. 22.00-22.05 Sygnał czasu i komu, 
nikat łotniczo - meteorologiczny. 22.05—22.20 Ko­
munikaty P. A. T. 22.20-22.30 Komunikaty, poU 
cyjny. sportowy oraz nadprogram. 22.30—22.45 
Komunikaty P. A. T

Odcięła tlę,
_ Nie pojmuję, jak pani może nosić na sobie 

włosy Innej kobiety.
__ A pan, jak może nosić na sobie wełnę in­

nego barana?
NIE ZOADL

— Zobaczymy, czy odgadniesz, co Ja terał 
myślę.

— Myślisz, żc gdybym clę poprosIT o poży­
czenie mi 20 złotych, odpowiedziałbyś odrazt nic.

— Nie zgadłeś!
— Nie zgadłem! No to dawaj tn 20 złotych.

CZASY.
_  Ten pan bardzo jest do deble podobny.

Czy to nie twój brat?
— Nie, mój drogi, to moja siostra.

ZAKOCHANY.
On: (w ekstazie). Jestem tak szczęśliwy^ 

cnclalbym milczeć , wiecznie milczeć...
Ona: Ależ panie, w ciągu pół godziny słyszę 

te słowa Już po raz ósmy.
On; A powiem to jeszcze po raz dziewiąty

— 1 poraź piętnasty, skoro to odczuwam

wością; drzwi, którymi weszła otworzyły się 
i znów zamknęły; jakiś nieznany wszedł do 
hallu i bez pośpiechu przyglądał się przed­
miotom wartym widzenia; nagle stanął z o- 
krzykiem zdziwienia.

— Kitty cofnęła się i oparła o krzesło 
stojące za nią; Oodefroy Cliffe stał przez 
chwilę bez ruchu, a teraz zbliżał się bez ka 
pelusza, z damską rękawiczka w ręku.

— Jak się pani miewasz, lady Kitty? 
Proszę mi wierzyć, że niemam zamiaru prze 
szkadzać pani.... Miałem wolne pół godziny 
i za dwa franki otrzymałem od portjera po­
zwolenie blakania się po tej pustce wedle u 
podobania...' Widzę, że pani masz to samo 
upodobanie, ustąpię więc pani miejsca; ale 
pozwoli pani najprzód, oddalć sobie swoją 
niezaprzeczoną własność.

Kitty, z lakonicznym „dziękuję** odebra 
la podaną rękawiczkę — i z ukłonem peł­
nym godności skierowała się ku drzwiom 
otworzonym przez Cliffa ze słowami:

— To nie pierwszy raz spotykamy się 
dziś w Wenecji, lady Kitty.

Młoda kobieta, po chwili wahania, spój 
rżała nań; włosy poety prawie białe, zapa­
dłe oczy, pomarszczone czoło, wyrwały z. 
jej ust mimowolny okrzyk.

Cliffe, uśmiechnął się, prostując swą 
wysoka postać. .... » j

— To prawda — odrzckl odpowiada­
jąc na jej ukrytą myśl — nie odmłodniałem; 
pozostawiłem resztę mej młodości u tych 
dzielnych narodów, niszczonych i dręczo­
nych przez Turków; okazało się że to warte 
trudu; gdyby sposobność nadarzyła się pow 
tórnie, uczyniłbym to samo.

Ciąg dalszy nastąpi.


